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Zadania Rady szkolnej. 


Widać z uwag, w poprzednich artykułach 
zawartych, że najważniejsza, dydaktyczna stro- 
na reformy najwiekszym w jej przeprowadzeniu 
podpada trudnościom, Oraz, że nie małego wy:- 
maga czasu. Pośpiech w. dogodzeniu niecierpli- 
wym oczekiwaniom narodu, mógłby stać się tu 
zgubnym, bo jakkolwiek reforma założeniu: swe- 
mu ĉo do formy % „krótszym czasie mogłaby ed- 
powiedzieć, to «0 do weści, mogłaby naród po- 
zbawić istotnych z.niej korzyśei. Wszakże ko- 
misja edukacyjna 2.r. 17738. pracowała lat kil- 
kanaście nad poprawa wychowania publicznego, 
zanim je z wiekowych przywar oczyścić i na 
droge rzeczywistych potrzeb narodowych wypro- 
wadzić zdołała. Upłynęło lat dwanaście od jej 
zawiązania. zanim wspomniany powyżej el: men- 
tarz z r. 1785 wydała, lubo Konarski i liezny 
poczet szkół pijarskich, wprowadzeniem do edu- 
kacji ogrzewająceg» żywiołu miłości ojczyzny, 
drogę ku niej byli już utorowali. i 

Komisje ”dukaeyjna walezyć atoli musiała 
ze wszelkiemi niemal trudnościami, jakich w 
pierwszem zakładaniu dzieła doświadczać przy- 
chodzi. Tworzyć, musiała dzieła _elemevtarne 


polskie, któreby nietylko potrzebom narodowym. 


dogadzały, ale także sprostały ogólnemu. nauk 
postępowi. Tworzyć i kształcić sama musiała 
Stan naueżycielski, bo usposobionych do tego 
zawodu ludzi w narodzie, pożbawionym przez 
Jezuitów obwiaty, znaleźć ona nie mogła. Po- 
trzeba było powagi najznamienitszycb w naro- 
dzie mężów do pokonania przeszkód, jakie ze- 


wsząd rodzrącemi się: światłn ciemnota stawia- 


"rzeba' było jej przewodników niepospolitej 
alk | oey éharaktétu, aby zwalczyć zako- 
rzenione głęboko przesądy, wstrząść systematew, 
od wieków utwierdzonym. To też komisja edu 
kacyjna zapaliła narodowi So! , która, 
gdyby jej zawistne Polsee losy nie były uga- 


siły, zoawcze promienie światła do dziś dnia po. 
"ka , zdrowie narode- 


niej byłaby rozsyłała i nataliła 
*ego umysłu. 


p zań 


Murawiowsko-Aleksandrowski perjod  mo- 
„..skiewskiej literatury. 
(Ciąg dalszy.) 


óki trwała walka rządu 26 szlachtą, 
wiśtniennictwo wszyatkień adeieni jajko e Z 
ło rósł” w zamiarach jego ah wło- 
Ścidb. Był to Szczególny petjod, lecz zgoda nie 
trwała długo.  Zajedwo akt "emancypacji 
stal podpisany, jedna część pisarzy BStanęta 


add , walkę nierówrą. której ciężar powi- | 
nien bYŻ spaść na partję radykalną. 
zachowanie się moskiewskiej m]odzieży 


wzgledem Polski, która  zacżęła swoją melan- 
choliczną protestację modlitwami i żałobą, „3 
jawienie sie w Petersburgu całej serji pro nad 
macyj, tajemnie drukowanych, rozjątrzyły wa rę. 
Gdy pierwsze ofiary padły w Warszawie, 
Objawia się W Moskwie rzecz niesłychana : stu 
ty mszę za dusze zamordowanych Pola- 
ków, i w Petersburgu śpiewali „Boże coś Pol- 
skes, o samo powtórzyło się w Moskwie, w 
Kijowie i w pułkach gonsystujących w Polsce. 
zad, nie przywykiy do tego rodzaju demon- 
tracy), był przestraszony, lecz co go jeszcze 
kę CEJ przestraszyło, to wiadomość, że studenci 
Azańskiego uniwersytetu zebrali się na nabo- 
żeŃstyo żałobne za duszę włościanina Antono- 
> TOzgtrzelanego na rozkaz Apraksina, wsku- 


tek bezhronnego powstania ludu, uśmierzonego 


EA rogością. Profesor Szczapow miał mo- 
nie mógł, się prześladowania. Ofieero- 
We którzy” asystowali na żałobnem nabożeń- 
stwie a zamordowanych w Warszawie, byli od- 
danı pod sad, Szezapow aresztowany i rzucony 
do WIĘZIERiĄ tajnej kancelarji carskiej. Polity- 
czne procesā zgęzęły się. Poeta Miehajłów, za 
odezwę do młodego pokolenia, odezwę, która 
nie miała żadnych skutków, i zaszkodziła raczej 
niewielkiej liberalnej Jartji, niż rządowi, został 
zesłany do KOpalń “pa Jat Siedm i wkrótce u- 
ma} w Ciężkich robotach. Po nim aresztowano 
ruezewa i oficera gwardji Gri- 
gorjewa. w I 1862 r. rząd moskiewski kazał 
sadzić oficerów, Arnolda, Sliwickiego, Kapliń- 
skiego i podoficera Rostkowskiego za propagan: 
dẹ w armii, za Szerzenie między oficerami i 
żołnierzami niezadowolenia, i za sprzyjanie spra” 
mie polskiej. Zosta!ł oni rozstrzelani, a żołnierz 


| wyższości. ] À 
| dzisiejszej, zrestaurowanie naro dowej budowy 
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cji i zaczęła walke z piśmiennictwem, 


fesorawie i oficerowie zwardji carskiej 


mogiłą męczennika. Tego rząd cierpieć 


We Lwowie Sroda ia 11 Września 1567. 
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Manuskrypta me zwracają się, lecz vywaja niszczone. 
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Pozostaje jej przeto po obaleniu 


edukacyjnej, stosownie do potrzeb dzisiejszych, 
Do czynności takiej przeć winno Radę przeko- 
nanie, że znękany kraj, tylko drogą rzetelnej o- 
kwiaty ze swej duchowej i materjalaej toni wy- 
dźwignionym być może. Wielkie to dla serc owych 
mężów pobudki, których zaufanie narodu stawia 
dziś na swym świeczniku. 

Ależ wobec oczekiwań i tylokrotnych zawo- 
dów, wobee powszechnego pragnienia zmiany 
na lepsze, łat kilka, lat nawet parę —to wieki! 
Słuszna to niecierpliwość, oraz świadek niespo- 
żytości ducha narodowego, który mimo tylokro- 
tnych usiłowań sprowadzenia go na niewłaści: 
we. drogi, najdroższego skarbu swego nie zatra- 
cił, przeciwnie w walce zań, stali swe uarudowe 
poczucie. Wytrwałości na tej drodze i gorliwości 
naszej reprezentacji krajowej, zawdzięcza naród 
niejedna juź korzyść, u mianowicie mającą nie- 
bawem wejść w życie Rade szkolną krajową i 
język narodowy w wykładach, w którym we- 
dług przyjętego 4 powszechną radością agłosza- 
nia Wys. rządu, dzieci nasze już z d:iem 15. 
wcześnia nauki pobierać mają. Ciało nauczy- 
cielskie liczy bez. watpienia wielu ludzi zdoł- 
nych, którzy nadte-w przywiązaniu do kraju nie 
dadzą się ianym wyprzedzić. Potrzeba im tylko 
hyło zachęty w formie nakazu od władzy, aby 
możliwych złych skutków, jak to jaź u nas by. 
wało, ustrzedz „się mogli: Ci zacni mężowie 
przystąpią ochoczo do dzieła, i przełamią z cza- 
sem, trudności — naturalne ich własnej edukacji 


mastępstwa.. Zdarza się to bowiem nawet lu- 


dziom uczonym, zwłaszcza we wschodniej części 
naszej prowincji, iż jak jeden z posłów naszych 
w sejmie powiedział, polskiemi wyrazami po 
niemiecku mówią. Są atoli miedzy nauczyciela- 


mi i tacy, którzy dzisiejszym wymaganiom pod 


względem wykładów w języku narodowym wca- 
le. nie.odpowiedzą. Tv są zwykłe zmiany Systemu 
ofiary. Wszakże podając się nu posadę, wyka- 
zywali się znajomością języka krajowego. Tego 
rodzaju cywilizatorów kraj chętniej bez wątpie- 
nia pożegna, a niżeli ich witał, 

Jeżeli zmianę wykładów polskich na' nie- 
mieckie w przeciągu 24 godzin zdółano u nas 
przeprowadzić, to i zmiana na odwrót z łatwo- 
ścia da się uskutecznić. Nuta zwykłej w takim 
razie piosnki o braku potrzebnych książek wy- 
kładowych, urywa się tu dotychczasowym kie 
rownikom naszego wychowani» publicznego. 
Mamy już bowiem pewien zasób książek ele- 
mentarnych,za uznania godną gorliwością 1 pa- 


trjotyczną «sprawą tych, którzy mimo ogromu 
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ków Śmierci, on jak Piłat umywa ręce, zosta- 
wiając rzecz tę swoim jenerałom. Wyrok na 


biednych oficerów podpisał Liiders. pomimo naj- 


Solenniejszego przyrzeczenia, że nie ukarze icb 
śmiercią. 
pułku, w którym służyli zabici, w ogrodzie pu- 
hlicznym kulą roztrzaskał mu szczękę. 

W październiku tegoż rokn, pułkownik 
Krąsuwski, ranny, odekorowany, zasłużony, został 
przeprowadzony na plac publiczny w Kijowie, 


zerwano ż Niego epolety i dekoracje, włożono ` 


pań ubiór katorżmika, okuto nogi w łańcuchy i 


nowleczono na Sybir, do katorznych robót ia ki | 
dwanaście. Wystepkiem jego była— mośna do 5 i 
Występk rę Í : mab dobre pióro i miało przekonań mocnych, 


żołnierzy, by nie strzelali do włościan. 

Rząd zdetonowany „nie wiedział jak postę- 
powaąć, nie wiedział jak bez ustępstw zachować 
reputację liberalizmu. Rzecz była bardzo trudna. 
Mikołaj był szczęśliwy w prostocie despotyżmu 
swego. | | 

Prześladowania uezniów w Petersburgu i w 
Moskwie nie udały się. Zbyt one były żle urzą- 
dzone, zbyt po grubiańsku spełniane. (Car sam 
obaczył omyłkę, oddalił admirała Putiatyna z 
ministerstwa oświecenia, a Ignatjewa z peters: 
burskiego jenerał-gubernatorstwa, i wziął się do 
nowej, więcej cywilizowanej metody. 

Ta nowa. metoda, która „miała skutek zu- 
pełny i pod wpływem której Moskwa zostaje 
do dziś dnia, była wymyślona. przez nowego 
ministra oświecenia, Grołowina, z partji ks. Kon- 
stantego, i przez ministra spraw wewnętrznych, 
Wałujewa. Wtedy gdy już muzyka była gotowa, 


i gdy tylko oczekiwano znaku dyrektora kapeli, : 
zaszedł wypadek, który zwykle zachodzi, gdy . 
tego chcą ci, co mają siłę w ręku. Był to po- 


Żar Petersburga. 

Gołownin, admirator niezawisłości urzędni- 
ków, wstąpiwszy do ministerjum, zarządził 
tak, że ciągle mówiąc o swobodzie dziennikar- 
stwa w przyszłości, obostrzył cenzurę do 
nadzwyczajnego stopnia. Niby słuchając dzien- 
nikarzy, dawał im takie rady, że ton dzienników 
zaczął się zmieniać widocznie. Taż sama meto- 
da była użyta i w sprawach ministerstwa. Po 
wypowiedzeniu w organach publicznych koniecz- 
nośei reform w liberalnym kierunku, jakie nale- 
żało wprowadzić w uniwersytetach, napisano u- 
stawę, która studentom odbierała wszełką nie- 
zależność. Jednak najważniejszą zasługą mini- 
stra było to, że ustawę wypracowało nie mini 


swoich ofice- 


W kilka dni potem, jeden z oficerów ' 
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| trudcości, dzieło reformy swą pracą z własnej 
inicjatywy uprzedzają. Mamy nadto niektóre 
przedmioty, wykładane w języku ojczystym. 


gładko i z germanizmami, bo temi sgutkiem 
wiekowego upośledzenia mowy naszej, zaraził 
się niejeden nawet taki, co po niemiecku nie 
umie. A komisja szkolna do postawionego w 


poprzednim artykule wniosku przychylić się ze- ` 


chce, i redakcję ksiąg szkolnych Towarzystwu 
naukowemu krakowskiemu poleci. Jakoż tylko 
przez wprowadzenie do ksiąg elementarnych wzo- 
rowego języka spodziewać się można, że z cza- 
sem pozbędziemy się tysiąca owych nieswoj- 
skich zwrotów i wyrażeń, z któremi zwłaszcza 
w Galieji zbyt często spotkać się można. Za 
nieoględnem dozwolonych książek szkolnych w 
w polskim języku redagowaniem , „drukowanych 
i korygowanych nietylko w Wiedniu przez lu- 
dzi języka nieznających, ale nawet wydawanych 
we lawowie i tp., wchodzą one ze szkodą jędrnej 
mowy ssszej w Coraz częstsze używanie. žara- 
zie tej, szpecącej najcenniejszą po przodkach 
naszych puściznę, tylko wskazanym powyżej 
aronobem dałoby się zapobiedz. 

Byłybyto więc tymczasowe, dorywcze wy- 
kłady w narodowym języku, perjod przejścia z 
gorszej przeszłości w lepszą przyszłość , okres, 
nieunikniony w żadnej reformie, a przytem do- 
gadzający choć w części słusznej narodu nie- 
cierpliwości. W perjodzie tym, nauczyciele ob- 
znajamialiby się z noweni zasadami, jakieby im 
Rada szkolna do przestrzegania wytknęła, a nie 
jeden powołany pocezułby się na siłach ułożenia 
za ich przewodem książki elementarnej, którąby 
komisje fachowe, pod umiejętnem przewodem 
czcigodnego prezesa Towarzystwa naukowego 
krakowskiego, rozpoznawały i Radzie szkolnej 
do uznania polecały. Tu spotykamy się z u- 
wagami korespondenta „od źródeł Dniestru“ 
(Gazeta Narodowa numer 185), które z po- 
minięciem  polemicznego wstępu podzielamy; 


wydają się nam bowiem trafnemi, zwłaszcza co | 


do doraźnego przystąpienia do wykładów w języku 
ojczystym i tymczasowego zaradzenia niedo- 
statkom w książkach litografowanemi skryptami. 

W końcu uwag naszych, natchnionych obo- 
wiązkiem służenia krajowi 
naszych spraw narodowych, objawiamy jeszeze 


życzenie, aby Rada szkolna, ustaliwszy nazwy | 


różnych zakładów naukowych, zwłaszcza na 
pierwszym onych elementarnym stopniu, panują- 
cemu, pod tym względem zamieszaniu koniec po- 


tyczy się jedynie formy, należy ją przecież 


-stefstwo, bo Gołownin zostawił inicjatywę i wy- 


pracowanie projektu konferencji profesorów. 
To co Gołowin robił w ministerstwie oświe- 


| Cenia, Wałujew, dworzanin, elegancki, noszący 


branzolety na rękach , 1 jak powiadają, na no- 
gach rawet, robil w ministerjum spraw we- 
wnetrznych, tylko z większą otwartością, to jest 
używając mniej ostrożności. Prawda, że admi- 
nistracja ministerstwa była zwinniejsza, bo nie 
składała się ze starych profesorów i młodych 


uczonych, lecz z wysłużonych urzędników poli- 


cji i młodych entuzjastów idei — zrobienia świe 


;tnej katrjery. 


Wałnjew pełoił swój obowiązek kierowa- 
nia opiuti publicznej z pewnym humorem. Wie- 
dziano wa przykład, że jeden z dziennikarzy 
był zadłużony po uszy, że grał w karty, że 


był wreszcie libersłerm. Obowiązek nakazy- 


| wał ministrowi wesprzeć utalentowanego ezłowie- 


ka. Wsparto więc go cokolwiek. Z wdzieczności 
napisął vass dzieumkarz kilka słów pochwal- 
nych o wewnętrznych enotech rządu -— i stra- 
ch w dwójnasób. Nsg'e wsparcie ustało... i 
reputacja także, ho vzccz godna podziwienia, 
wszygey jasoś dowiedzieli się, że redaktor otrzy- 
muje wsyżrcie od rządu. Rok się kończył... 
abonentów nie było. (Dopiero. od r. 1663 publi- 
czność moskiewska zaczęła z Sympatją czytać 
dzienniki, przez rząd wspierane). Redaktor w 
przestrachu udaje się d» ministra z prośbą o 
ratunek. Minister powiada, że to bardzo trudno. 


wojennego ministerstwa. Leez tu nowe trudno- 
šei. Minister wojny nie jest tak liberalny jak 
Wałujew. Dziwnym wypadkiem i redaktor czuł 
Się codziennie mniej liberalnym. Otrzymał więc 
prawo anonsów i stanął w rzędzie dziennikarzy 
urzędowych. 

Ponieważ ilość dzienników w Moskwie jest 
niewielka, dzięki więc metodzie wsparć i doktry- 
nom. ministra oświecenia , sprawy szły dobrze ; 

rawiono dysertacje u Gołowina, śmiano się z 
ałujewa, a dziennikarstwo -z dnia na dzień 
stawało się konserwatywniejszem. że 

Na tem miejscu musimy opowiedzieć jeden 
bardzo charakterystyczny wypadek, rzucający 
Światło na przeszłość i przyszłość liberalnej Mo- 
skwy. Jeden z najliberalniejszych pisarzy 1 naj- 
zdolniejszych ludzi, był wezwany do ministra 
spraw wewnętrznych , który mu ofiarował ośm 
tysięcy rubli, jeżeli pisać będzie w widokach 
rządu „Ja mu odmówiłem.* —„Pan zrobiłeś bar- 


dzo uczciwie“. — powiedziałem mu.— „Mój pa- 
nie — odpowiedział — znam pana jako rozsą- 


| miale 
Inne pójdą ich śladem, — zrazu zapewne niezbyt | 
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Wreszcie można oddać dziennikowi ogłoszenia ; 


KROkE WE. 
r, 
Przedpłsto i ogłoszenia przyjmują 
We byv osie: Bioro Administracji a- 
zeły Narodowej przy ulicy Nowej pod 
liczbą 291. W forakowie: Księgarnia J3- 
zefa Czecha w rynku. W Paryża: na całą 
Francję i Anglię jedynia p. pułkownik Raczkow- 
skt, rue du port de Lodi Nr.1. We Wiedniu: 
p. A. Dppeli=, Wollzejłe, 22; tndzież pp. Haasen- 
stein A: Fogier, Wollzeile 9. W Frankfer- 
cie nad Menem IHamierka: pp. Has- 
senstein & Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 
cent od miejsca objętości jednego wiersza 
‘> drobnym drukiem, oprócz opłaty stempluwej 
30 cnt. aa każdorazowe umieszczenie. 
LISTY REKLAMACYJNE  uicopieezęto 
wane nie ulegaią trankowaniu 


postawić loicznie tak, aby ogólnych pojęć nie 
raziła i przedmiot gminowi o ile można zrozu- 
ie tłumaczyła. Chcemy  przedewszystkiem 
włościan oświecić, chcemy wpoić w nich prze- 
konanie o potrzebie i korzyściach posyłania 
dzieci do szkoły. Nie zrażsjmyż ich więc na- 
„wami, takiemi jak szkołą trywialna, normalna 
i t. p, których oni nie rozumieją, i już dla tego 
stronić mogą od dobroczynnego Światła zakła- 


dów naukowych. O czem w artykule ostatnim. 
(Dokończenie nastąpi.) 
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Przegląd polityczny. 

Lwów d. 10. września. W Gazecie Lwowskiej 
czytamy : Ażeby postanowienia ustawy o języku 
wykładowym nie uległy opóźnieniu, z tej przy- 
czyny, ż6 Rada szkolna dotychczas się nie ze- 
brała, Wysokie, namiestnictwo uznało za stogo- 
wne, wydać prowizorycznie rozporządzenia, usta- 
wie tej odpowiednie, 2 pomiędzy temi dotyczą 
niektóre także artykułn VI. rzeczonej ustawy. 

Artykuł ten stanowi, że co do nauki języka 
niemieckiego, będącego obowiązkowym we wszy- 
stkich klasach szkół średnich, przestrzegane be- 
dą przepisy cesarskiego postanowienia z d. 20. 
listopada 1859 r. W postanowieniu tem powie- 
dziano, że Jego e. k. apost. Mość pozwalając 
na wykłady w krajowym języku, zastrzega So- 
bie zarazem, aby ci, którym piecza o gimnazja 
powierzoną będzie, starali się o dokładne wyu- 
czenie młedzieży języka niemieckiego, tak, aby 
młodzieniec, przystępujący do egzaminu dojrza- 
łości. po niemiecku płynnie mówić i poprawnie 
pisać potraBi. 

Dawniej gdy język niemiecki był wykłado- 
wym, młodzież uczyła się po polsku rzec można 
tylko ze zwyczajn, gruntowna jego nauka była 
zaniedbaną, nie zważano na poprawność i czy- 


| stość polskiego wyrażenia; dzisiaj zaś skoro po 


polsku młodzież wszystkich uczyć się będzie 
przedmiotów, wyrobi w'śóbie łatwość i popra- 


| wność w wyrażaniu się w każdym kierunku 


wiedzy; gdy przytem język polski będzie wy- 


, kładowym, jako przedmiot obowiązkowy, a dy- 
| rektorowie szkół Średnich według istaiejących 
w najcelniejszej z | 


przepisów czuwać będą nad dokładnością nauki 
tego języka, przeto mowa ojczysta i jej rozwój 
ma w szkołach zapewnioną przyszłość. 

W takim składzie rzeczy, e. k. namie.tni- 
ctwo, sądząc że kraj uznaje potrzebę dokładnej 


i |) gruntownej znajomości również i niemieckie- 
łożyć raczyła. Jakkolwiek bowiem rzecz ta do- ` 


go języka, postanowiło ze względn na to, i na 


cesarskie rozporządzenie z d. 20. listopada 1359, 
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nas otacza. 
Praca moja jest bezużyteczna, a naraża mnie, i 
moją rodzinę na niebezpieczeństwo prześlado- 
wania rządowego. Ja uważam za największe 
głupstwo, być męczennikiem przekonań, tem 
więcej, gdy niema prawd absolutnych na Swie- 
cie. Ja nie zgodziłem się na propozycje mini- 
stra dlatego tylko— że mnie ofiarował mało, bo 
JR z prac moich otrzymuję około 10 tysięcy ru- 
bli na rók. Lecz gdyby on mi zaproponował 
15 lub 16 tysięcy, tobym się zgodził, i pan byś 
się przekonał, że z niemniejszym talentem bro- 
niłbym interesów rządowych. Dziś pozostałem 
w obozie przeciwnym, lecz na przyszłość nie 
ręczę.* Taeyto byli najzdolniejsi przewodnicy par- 
tji postępowej, i niechce wierzyć, żeby moskiew- 
ski liberał nie mógł stać się najpowolniejszem 
narzędziem w ręku rzą: 1 za dobrą pensję lub 
krzyżyk. Wreszcis o tem pomówię kiedykolwiek 
obszerniej, ż większą ilością faktów w rękn. 

Pożar Petersburga dodał nowych sił rzą- 
dowi. 

Jenerał Potapow, naczelnik tajnej policji, 
mówił do pewnej osoby w tę epokę: „Dziś nie 
chodzi o podtrzymanie lub obalenie jakiej in- 
stytucji, lecz o połączenie się z rządem w inie- 
resie cywilizacji, która jest w niebezpieczeństw e.“ 

Każdy kto wyrażał opinię niezawisłą i kto 
na swe -wieszczęście nie mówił tak jak rząd 
wyiwagał, był natychmiast oskarzony, jeżeli nie 
O with Petersburga, to o sympatje dla 
podpataczy. Potapow zaciera} ręce. Połowę 
pracy policji tajnej wzięło na siebie dzienn: - 
karstwo. Gorliwość i oburzenie dzienników p:ze- 
chodziły wszelką miarę. Wymagano od rzsdu 
wyjątkowej, nadzwyczajnej srogości. Organ 
Krajewskiego, dzisiejszego redaktora ołosu, któ- 
ry krzyczy żeby być „bez litości* dla Litwy, 
tak pisał w tym czasie: „Wszyscy oczekajemy. 
że policja odkryje tych zbrodniarzy, że imiuna 
ich zostaną publikowane, że dowiemy się kogo 
należy się obawiać. Wszyscy wymagają ich 
ukarania. Lud 'cheiałby tym niegodziwcom 
naznaczyć karę, która nie istnieje w prawie, bo 
sądzi, że rozstrzelanie lub powieszenie jest zbyt 
małą karą, zbyt szlachetną dla tych barbarzyń- 
ców. Jeżeli popadną w ręce ladu, on ich spali 
na stosach, on ich żywcem zakopie w tej ziemi, 
w tych murach, które się przedstawiają oczom 
naszym jako pomniki złoczyństwa i obłąkania 
tych ludzi. W każdym wypadku lud liczy nato, 
że będą szubienice, że hędą rozstrzelania: lud 
taknie zemsty.“ 
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aby już z początkiem tego roku szkolnego, gdzie 
tego była potrzeba, pomnożyć liezbę godzin wy- 
kładowych niemieckiego języka, aby tym spo- 
sobem młodzież nasza tem łatwiej mogła zadość 
uczynić życzeniu, wypowiedzianemu w powyż- 
szem cesarskiem postanowieniu. 

Nadto poleciło e. k. namiestnictwo dyrekto- 
rom szkół średnich, aby największą mieli ba- 
Szność na postępy uczniów w języku niemieckim, 
i wszelkich dokładali starań, a0y pisemne ćwi- 
czenią uczniów starannością i Samodzielnością 
się odznaczały.; 

Nie można bowiem zapomnąć , że kraj 
nasz jest częścią składową monarchii au- 
striackiej, i że jakikolwiek będzie jej ustrój, 
zawsze język niemiecki będzie urzędowym w 
najwyższych władzach, łączących w sobie wspól- 
ne interesą i kwestje, całą monarchię doty- 
czące. 

Zresztą każdy bezstronny, i rozwój kraju na 
oku mający obywatel przyzna , że niemiecki ję- 
„yk niezbędnie jest potrzebnym dla każdego, 
kto chre stanąć na wyższym stopniu wykształ- 
cenia, dla oddających się zaś naukom specjal- 
nym lub zatrudnieniem, byt zapewniającym, nie- 
odzowną stał się on koniecznością. 

Wiedeń d. 9. września. Deputacja przedli- 
tawska otrzymawszy w sobotę replikę deputacji 
węgierskiej, i przydzieliwszy takową komi- 
tetowi ściślejszemu do Sprawozdania, zbiera się 
jutro na posiedzenie, aby rozważyć treść argu- 
mentów węgierskich. Replika Węgrów jest bar- 
dzo obszerną, i wedle doniesienia Neue fr. 
Presse, nie zawiera żadnego nowego wnioskn, 
lecz tylko ogranicza się na polemice przeciwko 
wywodom deputacji przedlitawskiej. Nie wcho- 
dzi tedy w żadną dyskusję nad kwestją długów 
państwa, W kwestji tej mają dopiero obustron- 
ne ministerstwa uczynić wniosek, nad którego 
akładem pracują obecnie Becke i Lonyay. Z po- 
minięcien kwestii długów, deputacja przedlita- 
wska rie ma podobno zamiaru wchodzić w «%a- 
dze dalsze układy ugodowe, i obstaje przy 
swojem. 

W przesilenin takiem i panom centrałom, 
Herbstom, Giskrom i Bergerom odeszła ochota 
do obejmowania tek ministerjalnych. Organa ich 
zamilkają znowu w Sprawie uzupełnienia mini- 
sterstwa przedlitawskiego, którą z wielkim ha- 
łasem podnieśli byli ostatniemi dniami. Debatte 
zaprzecza wyraźnie pogłosce, jakoby Becke miał 
się był podać do dymisji. 

Dość dziwną jest rzeczą, iż wśród tego nie- 
zbyt pocieszającego prowizorjum br. Beust nie 
zaniechał swej podróży do Reichenbergu i do 
Drez:a, lecz na serjo się tam wybiera. W Rei- 
chenbergu ma zabrać głos przed swoimi wy- 
borcami. 

N. Państwo zdecydowali się podobno już 
ostatecznie, d. 23. października jechać do Pa- 
ryźa; zabawią tam zapewne podczas zamknię- 
cia wystawy powszechnej, która to uroczystość 
niemniej zapewne wypadnie Świetnie, Jak uro- 
czystość otwarcia i rozdania nagród, a być mo- 
że, że da powód dc jakiejś większej manifesta- 
cji politycznej w guście Napoleona III. 

Oprócz deputacyj ugodowych poczęły już 
radzić wszystkie prawie komisje rajehsratowe, 
jako to: komitet Ściślejszy konstytucyjny — zaj- 
mujący się rewizją ustawy lutowej, — dalej ko- 
miłet dla nstawy karnej. Jutro zbiera się w lo- 
kalnościach starego arsenału komisja finansową, 
a we środę komisja wyznań. 

Grecko-katolicki metropolita, Conte Aleksan- 
der Sterka Salutz zmarł w piątek w Blasen- 
dorfie. Jutro odbędzie się pogrzeb jego. 

NWZA Ss . * .-.B t g P TRIT AEF 


„Najwięcej winni podpalacze, powiadają 
Moskowskija Wiedomosti, nie ci, -co podkładają 
żagiew, lecz ci ludzie, co głoszą podżegawcze 
doktryny, * 

Jeden z duchownych dzienników, redago- 
wany w duchu szyzmatyckiego jezuityzmu, po- 
szedł jeszcze dalej. „Gdy szukają złodzieja, 
mówi to pismo, publiknją jego rysopis. Dziś 
szukają podpalaczy; jakże ich poznać ? Podpa. 
lacz jest to człowiek, który w Boga nie wierzy, 
który niema religii, który nie szanuje władz u- 
stanowionych, który rozszerza zasady rewolueyj- 
ne Zachodu i t. d.* 

Rezultat, bardzo korzystny dla rządu, oka- 
zał się ze sprawy studentów moskiewskicb, któ- 
rych lud zaczął uważać za podpalaczy. Jeden 
głos ośmielił się podnieść w obronie studentów, 
i dziennik tenzostał zawieszony. Nie kontentujac 
się tem, rząd aresztował redaktora tego dzien- 
nika, (zernyszewskiego, i wrzncił go do zgni- 
tego więzienia petersbnrgskiej fortecy. Wkrótce 
wtrącono do fortecy i Sierno-Sołowiewicza i je- 
szęze kilku ludzi, podejrzywnjąc ich o konspi- 
rację przeciwko rządowi. Komisje śledcze , któ- 
re prowadzą procesa podobnego rodzaju, przed- 
stawiają dla zachowania decorum sprawę całą 
senatowi, wraz ze zdaniem swojem. Senat usiłu- 
Jac znowu wykazać swe namiętne przywiąza- 
nie do tronu, nie pożałował nieprzyjaciół rządu. 
Seratorowie zwykle dodają kilka lat katorżnych 
robót, łub innym sposobem powiększają karę — 
i sprawa skończona. Czernyszewski i Sierno-S0- 
łowiewicz zostali skazani na 7 lat katorżnych 
robót i na wieczne osiedlenie w Sybezji. Czer- 
uyszewski po dwułetniem więzieniu zmienił się 
v«ropnie, jego blada twarz opuchła i nosiła śla- 
dy sekerbntu. Kazano mu uklęknąć przy słu: 
bie na pręgierzu, złamano mu szablę nad głową i 
trzymano go w tem położeniu przez pół go- 
dziny. Jedna panną rzuciła bukiet do powozu, 
w którym go wieziono; i ją aresztowano. Jeden 
« dawnych przyjaciół jego krzyknął: adieu! — 
t jego aresztowano! 

Po pozbyciu się najważniejszych przeciwni- 
ków, nastraszywszy innych słabego serca, rząd 
mógł śmiało iść, gdzie mu się podobało. Syn 
Mikołaja stanął znowu na ojeowskiej okrwawio- 
nej drodze. 


Se io’ 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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stało zgromadzenie katolików przy udziale bli- 
sko 500 osób. Z Niemiec nie przybyli ani bi- 
skupi ani inne znakomitości katolickie. 


Genewa d 8. września. Przybył tu Gari- 
baldi jadąc na Villeneuve i Lausanne. Witano 
go z bezprzykładnym uniesieniem na stacjach 
kolejowych. W Genewie samej, bohater włoski 
wystąpił na balkon hotelu, gdzie zajechał, I miał 
przemowę do ludu, w masach zgromadzonego 
przed hotelem. Dziękował temu ludowi za schro- 
nienie, jakiego użycza wszystkim demokratom, 
i za inicjatywę, jaką Genewa dała w kierunku 
zniesienia świeckiej władzy papieża. Genewa 
zadała pierwszy cios tejże, ja zadam jej osta- 
tni — powiedział Garibaldi, zapowiadając, 1ż 
pójdzie do Rzymu. Mieszkańcom Genewy I na- 
rodowi szwajcarskiemu zalecił zgodę, w intere- 
sie swobody i demokracji. Wznoszono okrzyki 
na cześć Garibaldego i oswobodzenia Rzymu. 
Garibaldi odpowiepział okrzykiem : „Niech żyje 
Genewa — ten Rzym inteligencji !“ 


Kongres pokoju będzie jutro zagajony. 

Madryt. Powstanie hiszpańskie. trwa jesz- 
cze tylko po dziennikach, choć Köln. Ztg. pisze, 
iż istnieje ono w Estremadurze i Alicante. 

Odezwał się nareszcie i Prim, zapowiadając 
komitctowi centralnemu rowolucyjnemu w Kata- 
lonii, iż przygotownje walny zamąch ze strony, 
z której rząd najmniej się jego spodziewa. 


Warszawa d. 8. września. Ukaz do senatu 
rządzącego. — Przepisy o przywilejach urzędników 
rosyjskiego pochodzenia, służących w guberniach krole- 
stwa Polskiego, (Ciąg dalszy.) 


Uwaga I. Wyznaczenie urzędnikom wspo- 
mnionych dodatkowych płae, cbociaż udzielane 
w kształcie nagrody za szczególne odznaczenie 
się w służbie, nie pozbawia ich prawa, nieza- 
leżnie od tego być przedstawionymi ustanowio- 
ną droga do innych honorowych nagród pod 
względem rang, orderów i znaków honorowych 
it. p. 

Uwaga II. Miejscowe zwierzchności, przy 
przedstawieniu urzędników do wyznaczenia im 
15%, lub 25%, dodatku do płacy, przestrzegają, 
iżby liczba osób, korzystających z tej nagrody, 
pie przewyższała w jednej trzeciej części ogól- 
nej liczby urzędników w tej władzy rosyjskiego 
pochodzenia, którzy przesłużyli w Królestwie 5 
lat i więcej. 

8. Urzędnikom moskiewskiego pochodzenia, 
którzy przesłużyli w guberniach królestwa Pol- 
skiego nie mniej na dwa lata, udziela się prawo, 
jeżeli są niezamożnego stanu, wychowywania dzie- 
ci swych w zakładach naukowych kosztem rzą- 
du; zaś w braku w tych zakładach wakansów na 
koszt skarbu, lub jeżeli rodzice będą życzyli 
sobie wychowywać dzieci przy sobie, udziela się 
rodzicom zapomogę na wychowanie po 100 rsr. 
rocznie na jedno dziecko od 18— 17 lat wieku, 
tak jednak, aby każdym rodzicom udzielano ta- 
ką zapomogę nie więcej, jak na troje dzieci. 

waga I. Z wyłuszezonego w tym ar- 
tykule prawa otrzymywania wsparcia na wycho- 
wywanie dzieci, nie korzystają urzędnicy, otrzy- 
mujący już podobne wsparcie za służbę w ce- 
Sarstwie. 

Uwaga II. Udzielanie wsparcia na wy- 
chowanie dzieci, wyznaczonego za życia ojca, 
nie ustaje w razie jego Śmierci do 17 lat wieku 
dzieci. 

9) Urzędnicy cywilni i wojskowi, którzy wy- 
służyli emeryturę w cesarstwie, zachowują tę 
emeryturę w służbie w guberniach królestwa 
Polskiego, oprócz płacy, pobieranej przez nich 
za urzędowanie. 

10) Wszystkim urzędnikom moskiewskiego 
pochodzenia, którzy przeszli do służby w guber- 
niach królestwa Polskiego, pozostawia się do 
wyboru pobieranie emerytury z emerytalnego 
fuuduszu Królestwa, i w takim razie bedą pod- 
legali wszystkim przepisom o emeryturze, lub 
zadowolenie się emeryturą na zasadzie art 11. i 
12. niniejszych przepisów, nie opłacając wtedy 
żadnych procentów na fundusz emerytalny Kró- 
lestwa. (C. d. n.) 
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Korespondencje Gazety Narodowej, 


Wiedeń 9. września 1867. 

A Wiadomości ważniejszych bardzo mało. 
Konferencje salcburgskie, pobyt jednodniowy p. 
Rouher w Wiednin, różne konjunktury polityczne, 
które tworzyli sobie dyletanci, przesunęły się 
jak cień, nie zostawiwszy po sobie śladu. Powró- 
ciły stosunki normalne 1 sprawy domowe; nie się 
tu nie zmieniło. Deputacje węgierskie i niewę- 
gierskie, Rajchsrat, wkrótce fankcjonować mają- 
cy, uregnlowanie jakie takie finansów państwo- 
wych, wszystko to stanowi jeszcze niepewne 
conto currente, którego bilans dopiero okaże, czy- 
śmy wyszli ze „stanu biernego*, który nas do- 
tąd przygniatał. 

Depntacje pomienione podobne są do śruby bez 
końca. Niemców, którzy liczyli na prędkie za- 
kończenie pertraktacyj finansowych i zaprowa- 
dzenie swej hegemonii w krajach niewęgier: 
skich, zaczyna tak niepomyślny przebieg rzeczy 
niecierpliwić i drażnić, Zaczynają Węgrom już 
grozić, ale widocznie sił im brakuje do prze- 
prowadzenia grożb. Po upadku ministerjum Bel- 
credi, kiedy zaczęła się pojawiać oppozycja w 
krajach nie-niemieckich przeciw nowemu mini- 
sterjum, zaraz Niemcy mieli stereotypową radę 
pod reką: „Rozwiązać sejmy, i pod pressją urzę- 
dniczą sprowadzić rezultat wyborów wręcz prze- 
ciwny poprzedniemu.* To im się udało, bo rząd 
do którego appelowali, miał dostateczną siłę do 
walki na terrytorjnm niewegierskiw. Tutaj ani 


Niemcy, ani rząd wiedeński nie mają Środków 
do przekonania po swojemu Wegrów, i dla 
tego ograniczają się na jałowych grożbach: że 
się Niemcy odwrócą od Węgrów i ich pozosta- 
wią na pastwę olbrzymiego sąsiada! 

Słychać jednak, że ministerjam do formal- 
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Insbruck d. 9. września. Dziś otwarte zo- f 
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nego zerwania układów nie dopuści, i że osta- 
tecznie chwyci się Środka finansowego in extre- 
mis; tj. maszyny, fabrykującej pieniądze z pa- 
pieru. | 

Niemcy od niejakiego czasu rozpuszczają 
wieść, że ministerjum parlamentarne musi być 
teraz, i to koniecznie utworzonem, ponieważ ro- 
kowania pozostały bez rezultatu. 

Udają, jakoby wierzyli, że ministerjum nie- 
mieckie zaimponuje węgierskiej deputaeji tak, 
że Węgrzy przystaną na wszystko, co im 
Niemcy powiedzą. — 

Trudno zresztą pojąć, o jakiej większości 
parlamentarnej tu mowa, z pośród której mini- 
sterjum ma być wzięte. 

Wiemy jak przed zakończeniem ostatnich po- 
siedzeń rajchsratu, tryumfowały i półurzędowe 
organa i niektóre partje polityczne, że większość 
parlamentarno-niemiecka rozbita, i tak dowodziły 
zacięcie, że odtąd rząd musi się liczyć z tą no- 
wą grupą większości. — Teraz powszechnie u- 
trzymują, że Herbst, Berger, Giskra mają wejść 
w skład nowego ministerjum, a przecież ci wszy- 
scy należą do partji tak zwanej pobitej czy roz- 
bitej większości. — Nasuwa się mimowolnie py- 
tanie: Czyliż w drugim obozie nie ma ludzi zda- 
tnych do rządzenia, tylko ich uważają n góry 
za przydatnych do głosowania? 

Trudno to sobie wytłumaczyć inaczej, jak tem 
że mechanizm rządowy pozostał ten sam; jak 
za dawnych czasów. 

Opinię publiczną, w całość ujętą, od dawna 
ignorują w Wiedniu, zwyczaje parlamentarne i 
formy konstytucyjne zastosowują się cum grano 
salis, a wypadki roku zeszłego i skutki nieprze- 
dawnione tych wypadków, zacierają się każdo- 
dziennie i tracą je z oczu właśnie ci, którzy o 
nich pamiętać winni. 

Organom niemieckim, niejako przewodnikom 
opinii, szyki się pomięszały w głowie. Ci, któ- 
rzy występowali przeciw koryfeuszom parlamen- 
tarnym niemieckim, jak stara Presse, zgadzają się 
z myślą utworzenia ministerjam, któreby było 
z tych samych członków, przeciw którym wy- 
stępowały, jak n. p. przeciw Herbstowi. 

N. fr. Presse dziś innego jest zdania, jak 
przedtem, kiedy z natrętną zaciekłością stawiała 
swoje własne programata i spisy ministerjalne. 

Arcybiskup Wiednia, kardynał Ranscher, 
zamyśla zwołać do Wiednia koncylium bisku- 
pów z różnych krajów Austrji — dziś już, rozn- 
mie się, że niewegierskiech — w celn naradze- 
nia się z nimi w sprawach duchownych, a jak 
twierdzą, szczególnie konkordatu. 

Podziwienia godna wytrwałość, 
elestyczność wiedeńskiego arcybiskupa. 

Był czas, gdzie i Węgry wchodziły w kom- 
binację centralizacji hierarchicznej Austtji. — 
Konkordat miał być pierwszą etapą do regene- 
racji Austrji na drodze wstecznych zasad. 
Prawo karne (tak nłożone, że  poprzeduia 
ustawa, o lat 50 wprzódy wydana, była wobee 
niego ideałem łagodności) przez dzisiejszego mi- 
nistra sprawiedliwości skodyfikowane, miało się 
przyczyBiać z drugiej strony do uspokojenia, 
umysłów różnorodnej ludności Austrji. 

Węgrzy trzymając się swych praw, nie tro- 
szcząc się o wysoką politykę, doczekali się le- 
pszych czasów. — Ani konkordat, ani prawo kar- 
ne z r. 1853 nie obowiązuje ieh już dzisiaj. 

Arcybiskup-kardynał, który był pośredni- 
kiem między Wiedniem a Rzymem w sprawie 
konkordatu, chce się zapewe porozumieć w tym 
przedmiocie z biskupami tylko tych krajów, 
które nie należą do korony św. Szczepana, po- 
nieważ widzi, że po tamtej stronie Litawy rze- 
czy poszły inaczej, i jakkolwiekbądź, ingerencja 
z obcej strony byłaby wręcz odrzuconą. 

Pracnjący w winnicy Pańskiej ograniczają 
dziś pracę swą na tem, co dziś jeszcze jest możli- 
wem.— Partja liberalna niemiecka koniecznie się 
domaga rewizji rzeczywistej tego układu z ku- 
rją rzymską. — Być może, że do częściowych 
koncesyj i Rzym się nakłoni. 

Zgromadzenie nauczycieli ludowych nie po- 
zostanie bez znaczenia. Z początku odbywały 
sie sesje chaotycznie, bo nanczyciele w szkołach 
odosobnieni, do form parlamentarnych mało przy- 
wykli, z początku psuli porządek dyskusji, ale 
ostatecznie rzecz i myśl zwyciężyła nad formą. 
Zgodziłi się na ten kardynalny punkt, że szkoła 
powinna być odłączona od kościoła. Nauka re- 
ligii, stanowiącz osobny przedmiot, pozostaje jak 
dotąd w ręku duchowieństwa, ale nauka winna 
być samoistnie traktowaną, jak w innych kra- 
jach sąsiednich. 

Odwoływano się na przykład Niemiec. — 
Istotnie paraleli bardziej rażącej trudno wy- 
należć. Zdaje się, że rząd dość przychelnie spo- 
gląda na tę kolosalną demonstrację w duchu... 
postępu. — Może mu się to wkrótce bardzo 
przydać. 


a raczej 
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— Mianowanie. C. k. krajowa dyrekcja skarbu n3- 
dała posadę poborcy przy pobocznym urzedzie celnym 
I klasy w Chełmku, kontrolorowi tegoż urzędu Grze- 
gorzowi Hermann. 


-- Cholera grasująca od kwietnia br. w królestwie 
Polskiem wdarła się już i w granice naszego kraju. 

Z 50ciu osób tą słabością od 13. sierpnia do dn, 1, 
września rb. w Domacynsch powiatu mieleckiego, ją- 
koteż w Jezierząnach i Piekarach powiatu krakowskie- 
go dotkniętych, nmarło 21, wyzdrowiało 4, a 25 zosta- 
je jeszcze pod opieką lekarzy. Większa połową słabych 
należy do wieku dziecinnego, 

Przedsięwzięto więc jak najspiesznicj wszelkie spo- 

soby tamujące dalsze szerzenie Sie tej choroby, 8 ma- 
gistrat miąsta Krakową wprowadził ną nowo w Życie 
środki ochronne, z najlepszym Skutkiem używane przez 
były komitet zdrowia. 
Broszura o pamiątkaelh żółkiewskieh, zapo- 
więdziana przedwczoraj, wyszła już z druku i do- 
stać ją można za 10 centów w administracji Gazety Narodo- 
wej, oraz sprzedawaną bedzie jutro po tej samej cenie 
na miejscu W Zółkwi. 


— Narada kahalna nad reformą ludowych szkół ży” 
dowskich, cdbedzie się jutro. Wezwano na te naradę i 
dyrektorów i starszych nauczycieli szkół. A właśnie ci 
nie umiejąc po polsku, nie moga po polsku wykładać w 
szkołąch, więc z interesu własnego muszą być przeciw 
wprowadzaniu wykładowego języka polskiego, któreby 
ich posad pozbawiło. Kahał więc ną ich głosy zważać 
nieypowinien. Co kahał jutro postanowi, nie jest decyduja- 
cem, bo ustawa sejmowa, sankcjonowana przez cesarza, 
istnieje prawomocnie, i ani namiestnictwo, ani mini- 
sterstwo zmienić jej nia może. Ustawa ta będzie 
wprowadzoną. Mybyśmy sobie tylko życzyli, by to sie 
stało z własnej, wolnej iniejatywy kahału, jako repre- 
zentacji tutejszych żydów, aby wobec narodu jstniał 
fakt, iż żydzi nie własnowołnie germąnizowali się, ale 
dawniejsze rządy nąrzucały im 5ermanizącję, skoro zaś 
sam rząd innego jął się systemu, żydzi ochoczo garną 
się do zlanią się z narodem przez wprowadzenie języka 
wykładowego polskiego. Ułatwiłohy to nadzwyczajnie 
zupełną emancypącję żydów, ujęło opinie publiczna ; 
postępowanie zaś przeciwne byłoby jedną z najwalniej- 
szych przeszkód, utwierdzałoby uprzedzenia i opozycję 
przeciw ich emancypacji. 


„— Z drog , Dnią 31. z. m., kiedym jechał ze Sta. 
nisławowa do Lwowa, znajdowałem się w towarzystwie 
dwóch księży unickich, z partji świętojursko-moskiew - 
skiej. Byli to gorliwi apostołowie caryzmu, 4 na jza- 
ciętsi nieprzyjaciele majątków szlacheckich. 

Gdyśmy już z godzine jechali: „Z witki Boh nese?“ 
zapytał mię jeden z nich. „Z tamtoi Storony* odrze- 
kłem. „Czy maju cześć howoryty z Lachom 9“ „Ba ni; 
Moskwa moją maty“ odrzekłem., 

Po zamienieniu tych kilku słów, ząwiązuje sie mię- 
dzy nami przyjażń i serdeczna pogadanka do ucha. Było 
tam wszystkiego po trochę w tej mowie, Najwięcej jednak 
dostało się „Lacham, kotori ne chotiąt: perejty na ru- 
skij obriąd.* Mimo to wszystko dowiedziałem gie 
szczególnych rzeczy. Na zapytanie: dlą czego miano- 
wicie księża ruscy lgną ku Moskwie, i jakie mają w 
tem cele? zaczął ojciec wielebny: „Wy znajete dobre, 
szczo car wyhaniaje teper Lachiw z dawnych kraiw 
polskich, a majetki ich oddaje ną wypłat rnsski m. 
Duże my Boha prosym, aby do Hałyczyny pryjszły 
Moskali, aby wyhna:y paniw z seł, a myśmo wziały na 
wypłat ich dostojanije. Takim obrazom zrobyłybyśmo 
Sia russko ju szląchtoju — bilszymy posidaczamy 
zimskimi, 

Dzięki apostołowi moskiewskiemu, mamy teraz nie- 
zawodny sposób nietylko pogodzenia się, ale zjednanią 
nawet sobie kliki świętojurskiej. Oddaj bracie majątek 
swój siedzącemu we wsi twej księdzu-moskalofilowi na 
wypłat lub darmo, weż sam kij i torbę tułaczą i idź 
na żebry, albo stań zą diaka u nowego pana-dobrodija, 
a niezawodnie zyskasz przyjaźń moskałofilów i błogo- 
słąwieústwo ich apostolskie otrzymasz ! 


— Wyprawa patrjotyczna w Lubelskie. Mowa tu 
o wyprawie patrjotycznej z Galicji w Lubelskie, której 
nadano nawet tytnł obowiązkowej, Wyprawę tę odkcy- 
ło i ochrzciło pismo lwowskie, które od kilkunastu lat 
swego istnienia odznaczało się bardzo Ścisłem a nawet 
rąadykalnem pojmowaniem patrjotyzmu polskiego, i o któ- 
rem nie godziło się nikomu przypuszczać, iżby robiło 
sobie źart z wyrazów „obowiązek patrjotyczny.* 

Wyprawa w samej rzeczy odbyła się; z podniesioną 
przyłbica przebyłą szczęśliwie łańcuch strażnie i ko- 
mor moskiewskich, odbyła świetnie 44 bitew i potyczek 
i wróciłą pomyślnie do Lwowa, wioząc łupy bogate, a 
z utratą jednej tylko głowy, którą nie padła ani od 
kuli strzelców finlandzkich, ani na rusztowanin, ani ną 
etapie sybirskim, ale w skutek cholery,—a wróciła tak 
pełna kawalerskiej fantazji, że w kilka dni gromądnie 
odbyła w samym Lwowie wyprawe, zapewne także pa- 
trjotyczną i obowiązkową, a to na osobę jednego bez- 
bronnego człowieka, który ją gościnnie do własnego 
zaprosił domu. Jo triumphe ! 

Ale dość tych żartów, — gdzie chodzi o obowiązki 
patrjotyczne, tam z konieczności trzeba rzeczy brać ną 
serjo. Otóż z powodu wyjazdn p. Miłaszewskiego g 
swojem towarzystwem dramatycznem do Lublina i jego 
powrotu pisze wczorajszy Dziennik Literacki między in- 
neml: 

„Z utęskoieniem już oczekiwaną trupa naszą polska 
powróciła w pierwszych dniach wrześaia z Lublina. Wi- 
tamy ją serdecznie w murach naszego miasta, tem ser- 
deczniej, iż jej nieprzyjaciele pokwapili się, aby ją za- 
raz na wstępie obrzucić błotem potwarzy,.. 

„Dla nas, pisze dalej Dz. Li., wyjazd p. Miłaszew- 
skiego do Lublina jest poprostu patrjotycznym obowią- 
zkiem, który spełnił, niosąc polski język i przypomina- 
jąc utwory naszej poezji w jednym 2 tych nieszczęśli- 
wych zakątków Polski, gdzie brzmienie polskiej mowy 
i bicie sere polskich staje się coraz większą w oczach 
rządu zbrodnią.“ 

Odpowiemy na to Dziennikowi Literackienu, a jeżli tę 
odpowiedź nazwie potwarzą, to nie nasza wina, ale 
wiua właśnie okoliczności, pod któremi p. Miłaszewski 
z trupa Swoja wyjechał do Lublina. Najlepiej zapewne 
wie sam p. Miłąszewski, dla czego pojechał do Łubli- 
na. — Otóż słyszeliśmy od niego wyrazy zadowolenia, 
Że w Lubłinie odbił sobie straty pieniężne, które po- 
niósł we Lwowie. O misji jakiej patrjotyczuej nie mó- 
wił; bo sam długie czasy spedziwszy w ziemiach pol- 
skich po za Galicją, zna doskonale tych ziem ducha 
i stosunki, wie, że tym ziemiom patrjotyzmu dolewać 
nie trzeba, i że rząd moskiewski spełnienia żadnej mi- 
sji patrjotycznej, choćby w postąci guzików i wstążek 
pątrjotycznych, nie dopuści. 

P. Miłaszewski widział, że w żaduem mieście ga- 
licyjskiera nie może liczyć na powodzenie, któreby mu 
przynajmniej kosztą wróciło; widział, że dog Poznania 
pojechać nie może, bo tam gościło towarzystwo dra- 
mątyczne krąkowskie; w Krąkowie nie mógł liczyć 
ną dobre przyjęcie — udał się zatem do Lublina, gdzie 
mu przed dwoma laty tak uprzejme od władzy udzie- 
lono przyjęcie. Gdzież tu „obowiązek patrjotyczny* ? 

W Lublinie jest stały teatr polski, pod dy- 
rekcją p. Trapszy, który ani jako aktor, ani jako dy- 
rektor nie ustepuje p. Miłaszewskiemu. Być może, iż 
skład trupy lwowskiej jest lepszy. Ale czyż to mogło 
pana M. „obowiązywać* do „patrjotycznego* wyjazdu 
z trupa swoją do Lublina ? 

W Lublinie ludność jest ną wskróś polską, języ- 
kiem panującym jest tam polski, duch miasta jest pol- 
ski, bo innym być nawet nie może. Zkądżeź by tam 
p. M. miał „obowiazek pątrjotyczny*, nieść język 
polski i ducha polskiego ? 

A jeżeli w Lnblinie „brzmienie polskiej mowy i 
bicie sere polskich — jak mówi Dziennik Lit, — staje 
sie w oczach rządu coraz wiekszą zbrodnią“ : te dl% 
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czegóż ten rząd właśnie panu M. pozwolił nieść te mo- 
wę i bicie serc polskich? Czyż Dziennik Lit. nie widzi, 
że tem powiedzeniem sam rzucą cień na pana M.? 

Otóż pan M. wyjechał do Lublina wśród takich o- 
koliczności, że jako Człowiek, zmuszony oglądać się 
na strone pieniężną Swego przedsiębiorstwa, gdziein- 
dziej wyjechać nie mógł; że w Lublinie istnieje stały 
teatr, język i dach polski, który nawet lud zapala do 
bronienia swojej wiary świetej unickiej przeciw naja- 
zdom prawosławia. A gdy otrzymał odrządu moskiew- 
skiego pozwolenie przyjązdu i dawania przedstawień, 
i tak samo bez przeszkód z całą swoją trnpą po- 
wrócił — jest jasnym dowodem, że misji patrjotycznej 
mieć nie mógł, ani o spełnianie się nie kusił. Pan M. 
też'o ile nam wiadomo, takowej sobie nie przypisuje. 
| Ale pan M. wyjechał także pod temi okolicznościa- 
mi, że musiał Się starać O względy policji, biurokracji 
i wojskowości moskiewskiej, że musiał dbać o ich przy- 
chylność, że musi:ł obchodzić dworskie uroczystości 
carskie i spiewać z cała trupa swoją: „Boże cara chroń“! 
Czyż i to było obowiązkiem patrjotycznym p. Miłą- 
8zewskiego ? 

Prawda, że to samo czynią inne trupy polskie pod 
rządem moskiewskim, ale to jest ich warunkiem bytu. 
Trupa zaś p. Miłaszewskiego nie jest pod rządem mo- 
skiewskim; pozwolenie na 'byt swój otrzymała nie od 
rządu moskiewskiego, nie od niego, ale od kraju otrzy- 
maje snbwencię, nie jest instytucją, zawisłą od rządu 
moskiewskiego, rząd moskiewski nie może jej roz- 
wiązać, 

Po słuszności jednak dodajemy, że owym przykrym 
dlą Polaka warunkom musi: się poddać nietylko p. Mi- 
łaszewski, ale każdy dyrektor trupy, chegcy dawać 
przedstawienia pod rządem moskiewskim. Bez ubliże- 
nia godności i Ucznciu nąrodowemu tego uczynić nie 
podobna. 

Całą tę sprawę tak żle pojął i broni Dziennik Liter., 
że w pieknem stawia świetle rzad moskiewski a w złem 
pana Miłaszewskiego. Jeśli pan M. spełnił jaki obowią- 
zek patrjotyczny. jest to zasługa także rzadu moskiew- 
skiego, bo bez jego pomocy pan M. przecież ani 
kroku robić nie mógł. Ale czemże jest pan M., jeżeli 
mu pozwała jakowe misje spełniać ten sam rząd, w 
którego oczach — jak mówi Dziennik Literacki — „brzmie- 
nie polskiej mowy i bicie serc polskich coraz cieższą 
staje się zbrodnią ?* 

Dziennik Later. chwali pana M., że „pomimo ostrej 
cenzury moskiewskiej dał 44 przedstawień samych pra- 
wie sztuk doborowych* — a chwali tem samem i cen- 
zurę moskiewską, bo ona przecież pozwoliła na odegra- 
nie tych sztuk, Dziennik Tat. wylicza te sztuki i wszyst- 
kiego 10 nalicza, a wszystkie one choć nie są prostemi 
krotochwilami, a nawet jak utwory Fredry i Moniuszki, 
należą do ozdób naszej literatury i sztuki, to nigdy 
nie należały do zakazanych , ani w Lublinie, ani w War- 
szawie, ani w Odesie, ani w Petersburgu. 

Podnosi teź Dziennik Lit., że pierścień, który „mie- 
szkąńcy miasta Lublina“. pann Miłaszewskiemu — także 
z polski m napisem — ofiarowali , wręczył „radny 
miejski* Gilewicz. Bez ubliżenia p. Gilewiczowi, które- 
go nie znamy, możemy powiedzieć, że dar byłby dale- 
ko cenniejszy, gdyby go nie „raday* wręczał „w imie- 
niu publiczności* — bo w Lublinie radni nie są tem co 
nasi radni, bo oni wychodzą nie z wolnych wyborów, 
ale są mianowani przez władzę moskiewską. 

Powiadają też na podniesienie pana Miłaszewskie- 
go, że otrzymał od publiczności lubelskiej pisemne po- 
dziękowanie, opatrzone 200 podpisami, Zapominają tyl- 
ko dodać, że na czele tego podziękowania stoją pod- 
pisy gubernatora, jenerałów, czynowników, oficerów, a 
dalej podpisy tych, którzy zapewne ten dokument z 
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większą chęcią podpisali, niż adresy wiernopoddańcze 
i różne inne abdykacje narodowe, byle uratować życie 
i byt swój i swoich rodzin i znajomych. 

Tę odpuwiedź, a raczej objaśnienie, podajemy nie 
przeciw panu Miłaszewskiemu, ale przeciw arcybłedne- 
mu a nawet zdrożnemu przedstawiąniu pojęcia „obo- 


 wiązków pąatrjotycznych*, jakie niespodzianie publi- 


czność połska napotkała w piśmie takiem jak Dziennik 
Literacki. Jeżeli musieliśmy poruszać jakie okoliczności, 
niemiłe dla pana M., to niech za to podziekuje Dzien- 
mikowi Literackiemu, 

— Stryj dnia 9. września. Do Rądy powiatowej z 
wiekszych posiadłości wybrani zostali. hr, Dzieduszy- 
cki Izydor; br. Brunieki Julian; br. Brunicki Józef; 
br. Romaszkan Zygmunt; Zatwarnieki, były poseł sej- 
mowy, i Bernhard Kofler, obywatel. 

— Łańcut. Dnia 9. bm. ukończyły sie wybory de- 
legatów do Rady powiatowej łańcuckiego powiatu, 
składającego sie teraz z 94 gmin wiejskich i 6 miej- 
skich, należących dawniej do powiatów łańcuckiego, 
leżajskiego i przeworskiego. 

Wybrani zostali: 

Z koła gmin wiejskich sami włościanie i posiada- 
cze gruntowi: Biały Marcin z Korniakowa; Czeszyk 
Marcin z Ubieszyna; Cieśliński Marcin z Krzeczowic; 
Chmura Jan z Wulki grodziskiej; Jurek Wawrzyniec 
z Zalesia; Nikodem Jakób z Studzianny, Marcinowski 
Ignacy z Przychojcą; Pawłowski Tomasz z Mokrej 
Strony ; Struc Jąn z Starego Miasta; Schmid Jerzy, ko- 
lonista z Gilershofu; Szpunar Wawrzyniec z Dębiny, 
były poseł, i Wawrzaszek Jędrzej z Brzozy Stądni- 
ckiej, kandydat do poselstwa przy ostatnich wyborach 
sejmowych. 

Z kołą miast i miasteczek : pp. Acht Edward, bur- 
mistrz z Leżajska; Danielewicz Gabryel, kupiec z Łań- 
cuta; Dziurzyński Antoni, mieszcząnin z Żołyni; Ru- 
ciński Alfred, nauczyciel szkoły przeworskiej, i ksiądz 
Trznadel Franciszek, proboszcz z Kańczugi. 

Z koła posiadłości większych: właściciel dóbr kr. 
Potocki Alfred z Łańcuta ; pp. Stojałowski Józef, ad- 
wokat i własciciel Mikulic; Firlej Feliks, były audy- 
tor wojskowy z Siennowa; Jawornicki Feliks z Hus- 
sowa; DSzeleszczyński Bonawentura z Raksząwy ; Za- 
klika Zdzisław z Łopuszki Wielkiej; Bzowski Włady- 
sław ; Łastawiecki Antoni z Sieteszy, i Kaniewski 
Władysław, notarjusz z Łańcuta. 

Jakkolwiek życzyćby należało było dlą dobra o- 
gólnego, żeby inteligencja już w wyborach z gmin 
wiejskich większy liczyła zastep, jakkolwiek dopięcie 
tego przy nieco większem o to stąraniu ze strony ko- 
mitetu przedwyborczego nie miałoby było nawet tru- 
dności, bo w wielu gminach łańcuckich i leżajskich 
było już własnowolnie przychylne usposobienie do wy- 
boru hr. Alfreda Potockiego i ks. Radzdzielskiego obr. 
gr.; to pociesza każdego przynajmniej, że wybrani 
włościanie są to po największej części ludzie rozwaźni 
i stateczni, a przejęcie się gmin wiejskich znaczeniem 
i ważnością Rad powiatowych było tak ogólne, że z 
pomiedzy wykazanych do głosowania 228 wyborców, 
zaledwie dwóch tylko dla zaszłej przeszkody, na dniu 
wyborów brakło. 

Wybory z miast wypadły — krótko mówiąc — 
dobrze i trafnie; jedno tylko sławne miasto Grodzisko 
wystawiło sobie przy tem świadectwo moralnego ubó- 
stwa, bo ani wybierać, ani głosować nie chciało, ije- 
dnego tylko umyślnego przysłało reprezentanta, z zało- 
żeniem „veto“ przeciw całej instytucji Rad powiato- 
wych, 

O wyborach z posiadłości większych dość powiedzieć, 
że są tam imiona, które się cieszg w powiecie po- 
wszechnym szącunkiem i nznaniem, których nigdy i 


GAZETA NARODOWA z dnia 11. Września 1867. 


nigdzie nie brąkuje, gdzie idzie o dobro publiczne i po 
których uczciwej dla kraju służby i pracy niewatpliwie 
spodziewąć się można, 


R. 
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Lwów d. 11. września. 


wrzawy w Świecie politycznym francuzkim. Nie 
ulega wątpliwości, że i w sferach rządowych 
francuzkicb wywołała ona jak największe nieza- 
dowolenie. Correspondence Havas, której stanowisko 
zależne od rządu jest znane, uderza gwałtownie 
na wielkoksiążęcą mowę, i nazywa ją poprostu 
łamaniem warunków pragskiego pokoju. Czytel- 
nicy przypominają sobie, że w. książę mówi, iż 
cieszy się, że gdy forma jedności Niemiec pod 
Prus przewodnictwem nie została dotąd określo- 
ną, to przynajmniej traktaty zaczepno odporne 
państw połndniowych z Prusami i jednakowa 
organizacja wojskowa, do której rząd badeński 
tak poteżnie się przyczynił, dają podstawę przy- 
szłym nadziejom. Wielki książę obok tego za- 
ewniał, że rząd badeński silnie wytrwa przy 
wszelkich środkach, upodabniaejących zarząd w. 
księztwa do zarządu Związku północnego, jak 
również rozszerzających zwierzchność tego Zwią- 
zku. Mowa tronowa nie mogła być bardziej za 
jednością Niemiec w znaczeniu pruskiem, jak 
nią była. 

We Francji tem przykrzejsze musiała ona zro- 
bić wrażenie, że przypadła współcześnie, a raczej 
po okólniku p. de Moustier, zapewniającym o po- 
kojowych zamiarach Francji. Correspondence Ha- 
vas spodziewa Się, że król pruski w swojej 
mowie tronowej postara się zatrzeć przykre wra- 
żenie odezwania się badeńskiego kuzyna swoje- 
go, i większe niż on okaże poszanowanie zobo- 
wiązań traktatowych. „Francja chce pokoju, ni- 
komu już o tem nie wolno wątpić, na Prusy ko- 
lej okazać, że cheą tegoż samego“ kończy C.H. 
Wiedeńska Debatte uspokaja dzienniki fran- 
cuzkie pod względem mowy w. ks. badeń- 
skiego, twierdząc, że nie wypada przywiązywać 
do niej przesadnego znaczenia. Przekonania 
w. księcia są oddawna znane, ponieważ odda- 
wna jest on echem gotajskiej partji. Partja ta 
jednak w niczem sie nie potrafiła przyczynić 
do zmian zeszłorocznych, ani nawet hrabia 
Bismark nie poszukiwał jej współdziałania. 
Partja ta jedynie tylko rozprawiać potrafi. 
Przekonania jej nie znajdują żaduego odgłosu 
ani w trzech pozostałych rządach południowo- 
niemieckich, ani w większości ludów * Niemiec 
południowych. Najważniejsza zaš «daniem Debat- 
te jest, że Prusy nie mają bynajmniej zamiaru 
łamać obecnie warunków pragskich, wiedząc, 
że przez to wywołałyby straszną walkę. 

Debatte miała widać rację tak utrzymywać, 
W tej chwili otrzymana przez nas depesza o 
mowie tronowej króla Wilhelma I., przy wczo- 
rajszem otwarciu półnoeno-niemieckiego Reichs- 
tagu pozwala wnioskować, że mowa ta była 
jak najbardziej pokojową. — Ambieja rządu fran- 
cuzkiego może się czuć obecnie zaspokojoną; 
nietylko on sam poręcza o swoich pokojowych 
checiach. Czy konieczności ogólnej sytuacji iin- 
teresa Francji również będą zaspokojone — 
okaże blizka przyszłość. Obecnie, co najmniej 


Mowa w. ks. badeńskiego narobiła wielkiej , 


20. września odci 


 teszta tegoż pola, 


Gospodarstwo, przemysł i 
handel. 


Lwów, 10. września. (Z giełdy.) To- 
wary: pszenica Korzec 158ft. effekt. z 
dosypką do 170ft. 10.70 ną grudzień. 


D EDODCĆ 


Główne zasady przy sadzeniu zie- 
mniaków oparte na doświadczeniu. Zie- 
mniaki sadzić należy tylko w role pułehna 
oczyszczoną z chwastów, co 3*.w rzędach 
15 do 18 cali jeden od drugiego. z uwaga, 
by je nie kaleczyć. Do sądzenia używa 
się tylko kartofle duże i całe. Doświad- 
czenia w Saksonii okazały, że na tem 38- 
mem polu przy równej uprawie i nawiezie- 
niu, jeden saski morg zasadzony 10'/, Sze- 
flami ziemniaków zwykłych pokrajanych 
wydał 83 szefli, zasadzony zaś 18 szeflami 
całych. wydał 134 szefli, dałej zasadzony 
10 szeflami ziemniaków (rogalków), wydał 
119 szefli, a absądzony 20 szefiami takich- 
że ziemniaków całych zupełnie, wydał 165 
szefli, nakoniec sadzony 10% szeflami po- 
wycinanych zarodków zjemniaków, wydał 
178 szefli. lm mniejszą jest siła roli, tem 
większą jest różnica pomiędzy  krajanemi 


a całemi ziemniakami ną niekorzyść pierw- 


szych, 

Zagadzone Ziemniaki należy zawlec, 
żanim nać wypuści dwa listki i powtórzyć 
O bronowanie gdzie potrzeba, gdy nać pod- 
Tośnie na kilka cali. Zamiast zwykłej bro- 
kj 200 poprzód niej używają także wiel- 
prz. belgijskiej brony bez haków. tylko 

żeplęciona chrustem, a to w celu skru- 
kiep ziemi, szczególniej z dobrym skut- 
| używa się na Ziemi grudkowatej. 
Śnię; -opuje sie Ziemniaki jak najwcze- 
mie ję(Sypanie ziemią młodym roślinkom 
zaraz 3t szkodliwe) Zwyczajnie raz tylko i 
płużki bO niedługo Potem przechodzi się 
zjemię (2 bruzdy, OCZYSZCZOnĄą i spulchnioną 
za gouy,. rabuje się rĘCznemi grabiami na 
12 do ię bota ta wymaga nie więcej jak 
morge, &odzin pracy kobiecej na jedną 
unikniongs sie okopyWanie z powodu nie- 
korzeni, 50 W takim razie uszkodzenia 
zbiorze. „Przynosi zawszę nszczerbek w 
twardnącym 150 w ciężkim, po deszczu 
dliwić. Śroncie dą SIę Ono usprąwie- 


A Maiana nigdy odrzynać lub odcinać 
B. kónsńh Se naci, póki jest zieloną. 
T„ekonan" Się, ża morga Ziemi, na której 
azoto nać na ziemniakach, 
zefli mniej ziemniaków. jak 
3 (G, Prz.) 
Moczenie lna, Wszystkie dotąd uży- 
Wane sposoby Moczenią ]nu nie wszedzie 
Plaja się zastosować, dla tego też A. Vogel 
„wdaje w Bawarskiej Gazècie dla sztuk i prze- 
saysłu pojedynczy Sposób moczenia lnu, 
stóry bardzo dobry dał rezultat. Cały 
yt d do tego sposobu moczenia składa 


zj s drewnianej Skrzyni, beczki albo ką- 


wydała o 43 


h z POodwójnem dnem. Na górnem, ttziur- 
, Uumieszczonem 6 cali nad 
+ rozpościera Się 3—4 cali 


A Słomy, a va niej len równo 


m 
gruba warstw 


i zbito do %, wysokości całego naczynia. 
Na len kładzie się znowu warstwę słomy, 
przykrywa potem wszystko przedziurawio- 
nem wieczkiem i polewa wodą rzeczna al- 
bo lepiej deszczową. Stosownie do ciepło- 
ty i suchości lnu rozmięka tenże w 24—48 
godzinach, poczem wypuszcza się woda 
kurkiem , umieszczonym pod fałszywem 
dnem dolnem, i ubija len mocno depta- 
niem, 4 wkrótce zaczyna len fermentować. 
Ważne jest przytem, żeby ciepłotą nie 
podniosła się nad 38° R., gdyż przez to by 
ucierpiała dobroć włókna. W tym celu 
trzeba się przekonać o ciepłocie, wkłada- 
jac do środka termometr, i w razie pod- 
wyższenia zniżyć temperature przez nala- 
nie zimnej wody. Stosownie do ciepłoty 
powietrza odbywa sie takie nalewanie wo- 
dą raz lub dwa razy na 24 godzin. Trze- 
ciego dnia wyjmuje sie kilka łodyg lnu, 
aby się przekonąć, czy fermentacja już 
dość postąpiła, co gdy już się stało, sypie 
się na wierzchnia warstwę słomy popiół 
drzewny 4—5 cali grubo i połewa się nie 
wielką ilością wody. Ług przechodzi przez 
len i rozpuszca klej roślinny, po kilkakro- 
tnem nalaniu wodą, suszy się potem wy- 
płukany len albo na wolnem powietrzu, 
albo w piecu w łagodnem cieple. 
(Gae. Przem.) 

Lwów dnia 9. wrześnią. (Sprawozdame 
tygodniowe Gazety Lwowskiej). 4 wyjątkiem 
jedoego dnia dżdżystego mieliśmy ciagle 
piękng pogodę, ale od dnia 2. bm. oziębiło 
Się i w nocy bywają przymrozki. Zbiór o0- 
wsa wszędzie się odbywa. 

Handel towarowy w tygodniu ubiegłym 
nie był zbyt ożywiony a dowóz możnaby 
nazwać normalnym, Na targu berneńskim 
sprzedano do Galicji znaczniejszą ilość ar- 
tykułów jesiennych i manufaktów i nade- 
szły większe transporta, mianowicie tows- 
rów reichenbergskich, sukną beraeńskiego 
i wyrobów z Warnsdorf, Uprawa chmielu 
w Galicji podnosi się z każdym rokiem, w 
wschodnich obwodach będzie na sprzedaż 
około 6000 cetnarów. W sławnych chmiel- 
nicach czeskich urodzaj tegoroczny nie był 
zbyt pomyślny w skutek czego ceny poszły 
w górę. Chmiel galicyjski w celniejszym 
gatunku (który mówiąc nawiasem równa 
sie co do jakości i ceny chmielowi z Roth- 
Auscha) płacą cetnar po 80—90 złr. Wiek- 
Bzą część zakupują handlarze bawarscy i 
wywożą do Anglii. W tutejszych browarach 
mięszają zwykle chmiel galicy jski z czeskim 
i bawarskim. Do Pragi odchodzi także 
mała część chmiela galicyjskiego. Wywóz 
jaj do Prus przybrał znączniejsze rozmiary. 
Nadchodza także znaczniejsze partje Inu 
przeznaczone do przędząlni morawskich i 
czeskiah. 

W handlu zbożowym panuje stagnacja, 
i kilku komisantów udało się do Węgier 
dla obracania tam swemi kapitałami. Według 
zdania doświadczeńszych spekulantów be- 
dzie można na wiosnę wywozić Żyto i O- 
wies z Galicji do Niemiec. Bądź co badź 
winniśmy tn wspomnieć, że w roku prze- 
szłym zboże galieyjskie było bardzo cenio- 
ne na targowicach zagranicznych i dzisiaj 
jeszcze, przy równych warunkach, przyzna- 


noby mu pierwszeństwo przed węgierskiem. 
Pszenica bowiem węgierska 
piekna na oko, nie wydaje tak pieknej mg- 
ki jak galicyjska. Spodziewać się wiec ną- 
leży, że zboże galicyjskie, a osobliwie psze- 
nica, w północnych Niemczech hędzie co- 
kolwiek droższa jak węgierska. Loco Lwów 
płacono pszenicę 170 funt. 13 złr., z odsta- 
wą w listopadzie 11 _ złr., 
dworską po 11.60. Żyto 160 funt. 7.50, z 
późniejsza odstawą 6,4) — 0, na jęczmień 
popyt słaby, korzec 140 funt. płacono po 
5 złr., owies 100 funt 2.40 —60, 

Na targowicach zamiejscowych były 
ceny następujące: Bochnia : Pszenica 179 
funt. 12.90. jeczmień 140 funt. 4.70, żyto 
160 funt. 7.90. owies 10) funt. 4 złr. Na 
wszystkie gatunki zboża nie ma odbytu. 
Tarnów: Pszenica 170 funt. 11—11,50. żyto 
160 funt. 7.20—50. jęczmień 138 funt. 4.50— 
75. owies 10 funt. 2 75—3 złe. Ceny nie 
spadaja pomimo braku dowozu i popytu. 
Dębica : Pszenica 170 funt. 11.60, jęczmień 
137 funt. 5 złr., żyto 160 funt. 7.39, owies 
98 funt. 2.50, pszenica trzymą się w cenie, 
na jęczmień popvt słaby, na żyto i owies 
nie ma popytu. Rzeszów: Pszenica 168 f. 
11 złr.. ięczmień 141 funt. 5.40. żyto 158 
funt. 6.60. owies 99 funt. 2.40, Dowóz sła- 
by handel nie ożywiony. Jaroslaw: Psze- 
nica 169 funte 12.40, żyto 150 funt. £.90. 


Oświęcima 1790 sztuk. 


z. m. zaraza nA bydło 
w Sędziszowie. 


w 6 miejscach 


tabulacji dożywocia 50 dukatów rocznych 
i innych sum z majątku Dupliska i Bły- 


szczanka, 
Licyłacje. 


skiej; cena 142.924 złr. 
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Przyjechali do Lwowa 9. września. 
Pp. Smarzewski £. z Mrzaąaicy, Piotrowski 
4 Jatwięę , 


L. z Kijowa, Hauterive W 


Hudetz W. a Brodek, Wieckowscy W.iK. 
L. z Petryłowa. 
Róbr J. 


z Tarnawy, Zadurowicz 


Gilewicz R. z Białego Kamienia, 


* 


Biały, Krynicki Ł, z Sambora, 


Urząd kameralny w Sam- 
borze przyjmuje do dnia 22. września ofer- 
tę na wydzierzawienie. — Sad obwodowy 
tarnowski sprzedaje d. 23. października do- 
bra Machowę i Borki hr. Henryki Kuczkow- 
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TEA „A AER Miia 
powątpiewać się godzi, bo sytuacja w n'czem 
się nie zmieniła, a stosunki międzytarucawo 
nie weszły w tryb regularny — wzajemuej u- 
fności. — 
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Ustatnie wiadomości. 

Hamburger Nachrichten umieszczają /prywatby 
telegram z Wiednia z doniesieniem, że Francja 
poruszyła w Petersburgu wspólne zalatwienie 
kwestji kandjockiej na podstawie dokonanego 
faktu przytłumienia powstania. 

Z Florencji prostuje telegram doniesienie, 
jakoby Garibaldi w przejeździe do Genewy ohia- 
dował w Belegarde u posła pruskiego Usedonuo. 
Usedom bawi obecnie w Niemczech. 

Dzienniki paryzkie donoszą dnia 9. b. m. a 
przybyciu jen. Prima, jedne do Genewy, drug:c 
do Genui. 

, Poselstwo pruskie w Kopenhadze wytoczylo 
dziennikowi Heimdal. ponowny proces o hańbienice 
Prus. Dziennik ten w podobnym procesie uzna- 
ny był poprzednio za niewinnego. 

Prezydent Johnson ogłosił amnestję, która 
wyłącza wysokich urzędników w dawnych kra- 
jach konfederacji południowej, skompromitowa- 
nych w sprawie zabójstwa Lincolna, tudzież 
tych, którzy źle się obchodzili z jeńcami wojen- 
nymi unii północnej. Według doniesień z Polu- 
dnia z dnia 29. sierpnia, ostatnie śledztwo sýra- 
wdziło istnienie licznych tajnych organizacyj 
uzbrojonych murzynów. Na Południu panuje o- 
bawa powstauia murzynów. 

Donoszą z Vera-Cruz z dnia 13. sierpnia, 
iż Lopez, (który zdradził cesarza‘ Maksymiliana 


i miał być ugodzony skrycie sztyletem) żyje. 
Marquez dowodzi  małemi siłami w Vera 


Cruz. Na wyspie Hajti trwa rewolucja przeciw 
jen. Salnave, prezydentowi rzpltej. Miasto Port- 
au-Prince jest oblężone. 


aaa 


Telegramy „Gazety Narodowe". 

Paryż d. 10. września. Wedle do- 
niesienia w Libertć, sułtan upoważnił Angije do 
zaciągania w Arabji ochotników na wyprawę 
do Abyssynji. 

Berlin d. 10. września. Mowa tro- 
nowa króla. Wilhelma przy dzisiejszem zagajeni:: 
parlamentu północno-niemieckiego, podnosi z z.:- 
dowoleniem, że konstytucja Rzeszy północno- 
niemieckiej stała się ustawa; wskazuje na ulwo- 
rzoną nową podstawę związku cłowego, zaleca 
budżet rzeszy do rozbioru, zapowiada kilka pro- 
jektów do ustaw, wyraża z ufnością nadzieje, 
że za podstawe obrad parlamentu będzie slu- 
żyć przekonanie, iż zadanie Rzeszy tylko. wtedy 
da się spełnić, jeżeli przez wszechstronna ocho- 
czość szczegółowe interesa pogodzą się z ogól- 
nemi, narodowemi. Kończy temi słowy : »Sejni 
powołany jest do pracy pokojowej. Ufam, że 
ojczyzna będzie się w pokoju cieszyć owocami 
swej pracy». Zgromadzenie przyjęło -w milcze- 
niu tę mowę, odczytana przez króla. 
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z dnia 10 września. 


Dukat holenderski 
Dukat cesarski o. . . 
Moskiewski półimperiał 
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wybuchła na nowo „ Obl, ind. niź. aust: „ .f 89 GOR 90:00 Na wa 2 
„Podsłorcu, Będzimyślu i + +  „ węgierskie „ .| 69 25 69 |75 zj 50 
Górze Ropczyckiej w powiecie ropczyckim. m „ Chor.isław. . «| 63. 0t4 6990 

a w Gumniskach i Latoszynie w powiecie | , +  „ galicyjskie . .j 65,75] 6650 ka a 
pilźnieńskim. Zaraza istnieje więc jeszcze , » „ bukowińiskia. .| 64 00 65 00 z-dnia 10 września. ziale 

pow. vopczyckiego, 2 pilź- | , siedmiogr. A 6320] 64,05 Oblig. dług. państ. 5%, na 100 zł. m. K. 


nieńskiego i 1 rohatyńskiego, 

Od 20. stycznią b. T» zaraza na bydlo 
pojawiła sie w 28 powiatach a 137 miej- 
scąch, w których na 62.995 sztuk bydła w 
447 oborach chorowało 2896 sztuk : z tych 
wyzdrowiało 9.3 sztuk, odeszło 1840 sztuk, 
dano na rzeź 743 sztuk. 
na rzeż 836 sztuk bydła podejrzanezo o 
zarazę. Ogółem ubyło 38419 szt. bydła. 

Dochód gałic. kolei Karola Ludwi- 
ka wynosił w miesiącu Sierpniu za prze- 
wóz 26.465 podróżnych 96.348 złr. 31 kr., 
za przewóz 643.910 cetnarów ełowych to- 
warów 403.788 zlr. 98 kr., razem 500.137 
29 kr. (W sierpniu 1866 tylko 232.357 złr.) 
Od d. 1. stycznia do końca sierpnia b. r. 
wynosi dochód 4,797.161 złr. 29 kr. 

Oprócz tego przewieziono w tym mie- 
siacu 60.627 cetnarów cłowych rozmaitych 
towarów rządowych beż policzenia należy- 
tości frąchtowej. 

Wiedeń dnia 9. września. 
szy targ przypędzono wołów galicyjskich 
836, wegierskich 1231, reszta z innych nie- 
mieckich prowincyj. razem 2266. Płacono 
galicyjskie woły liche za cetnar wagi 28 do 
20 złr., dobre ?0 do 31 zlr. 
274 do 31L złr. Targ był tak ostry. że do 


Pożyczki toteryjno. 
Ublig. gal. pożyczki głod 9” 


| nr = 


$ 
j 


| 


Pożyczka nar. 1854 5%, za 100 zł. m.k. 
Losy z roku 1860 . . . 
Akcje banku nar. . 


: | Pożyczka narodowa 66]20 
, | Akeje kolei żel. gal. 215] 5717 JE 
Akcje kolei lw. czern. 1751317515 
Teloegrafowauy kurs. wiedeński, (||: A. 
nas Powarzyst. kred. na 200 gł. 
Londyn 10 fnt. szterlingów 


wej z r. 15066 (114 995% 170:0? TIR 
Losy pożyczki z r. "HF "1139 503140 0) Pzin 
sA „ a , Ima. .| 738 25, 18.75 | Dnkaty cesarskie sztuka “alsi 
Prócz tego dano a » s 1-60 > +4 89 DO 90.60 | Srebro za 100 zł. w. a. . . . majen 
p p 4 ligt w | 74 2) 77.3) BRE — YW RANNE W TJ - dem 
À „ STGDTNZJ 4r, Lota: t3 00] 74:00 Pociąg na kolei żelaznej Karol" 
ę k d x 4 a 3 LG: RERAN R- 3. Ludwika; 
sp GTEDYJOWO © sażia? "027 Odchodz L a og. 5. m. l. 
„ ks. Ksterhszego . .„ «£ 97;00,100 00 i ý A wsl 5 e, 5! $ ai y 
a Ks. Balra .. » © 082% Oy 29 50 » „Krakowa o g. 10. m. 20, :. 
y ko kla » » + + 24,75] 25.20 7 og. 8. m. 30. w. 
n ks. Klary . e - « $ 24:G0] 2500 | Przy, PAT Do 
» br. 86 Genols c. so ujożdico| 3 BO) | 007 OKOSEŁAO, LKÓWA Oso: T 
» kg. Wiadisehgrätz ° . 1% j0J i8 cO s do K rąk Ke 7% O g J m ZB p 
> br, Waldstein  . . „| 18/50] 1950 ; m Eae 4 4 Ar RA 
„ Rudolia . . . , . „112/008 12,50 Pociągi na kolei żelaznej Iiwowsko- 
Akcje banków i przew. Czerniowieckiej: 
|... | Banku nsrod. austr. „ . .|658|0:J690/00 | Odchodza ze Lwowa og. 10. rane. 
Na dzisiej- + anglo-austr. e . » AISG F'O5]00 s A o g. 10. wieczu: 
Zakładu kredytowego . . „|l32!20]183|40 k ZZZETMAY OCE. a aT - 
Kolei półn. Ferdys=nda e „fmo( pofi7o3i 00 ð Ca Oa n. w. 
„ Karola Ludwika. < .|zi6j0v$2t7|50 | Przychodzą do Lwowa o godz. 5. teu. 
x Qzerniowieckiej . +. .|174)75] 174) 05 4 5 ogodz. 5. wiecz. 
Węgierskie | Prior. kolei Kar, Lud. za 100] 98,78] 99[0C Ue WEZ" : 
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W zakiądzie krajęwym Towarzystwa 
ogredniczo-sadowniczego we Lwowie, 
przy ulicy Piekarssiej, są do 
2—4-lętnie DRZEWKA MORWOWE, sztuka 
po 2—5 centów. — Zamówienia wykonuje 


dyrektor zakładu, pau Konstanty Pie- 
traski. 2411 1—3 
N a h prywatny do wykładu 
N auczyciel nauk szkół normalnych, 


tudzież języka polskiego, literatury i hi- 
storji, języka niemieckięgo i historji po- 
wszechnej, wedle najnowszych źródeł: po- 
Szykuje umieszczenia na wsi inb we Lwo- 
wie. Bliższa wiadomość .w redakcji „Dzieu- 
nika Lwowskiego*. 4410 1—? 


40 Winogrona 
węgierskie i austrjackie, 
słodkie, które eo do doskouałości w knra 
cjach przedziębranych zaspokajają nieza- 
wodnie wszelkie wymagania, dap apteka 
Ludwika Ebenbergera, przy placu Berner - 
dyńskim codzień świeże, i sprzedaje Czę: 
ściowo na funty lnb w koszykach, również 
rozsyła je ns prowincję za zalicza pecztową. 


"Obowiązki sekretarza 
przy której z rad pewiatowych 
życzy sobie objąć dependent aotaujalny, sę - 
dzia polityczno>sgdowy, mogący sle oprócz 
tego wykazać egzaminem gubernialnym i 
kilkołetnia praktyką adzainistracyjna. 
Bliższe wiąademość w Administracji „Ga- 


zety Narodowej | 2362 3—2 
L. 355, ; À 
Obwieszczenie. 


Dla -wydzierzawienia propinacji wód” 
<tAnej piwnej i mostawego w mieście Lu" 
baczowie qa.czas.od 1. stycznia 1468 do 81. 
Grudnia 1870 wypisuje nrząd gminny tegoż 
missta niniejszem lieytacje aa dzień 17. i 
24. pażdziernika i 5. listopada 1867. 

Cena: wywoławcza wynosi rocznie Za 
propinację wódczaną 2231 złr. za propinację 

jwną 637 złr. za mostowe 301 złr. w. a, 
apr88zą się zatem chęć licytować maja- 
cygkh by w powyższych termioach w kam- 
celarji tegoż urzędu zaopatrzeni w 10% 
wądjum ceny wywoławczej słaneji. 

Warunki licytacyjne moga Jyć przed, i 
podczas licytacji -wskancelarjrv powyższego 
arzędu przejrzane. 

Lahaczów dnia 7. września 1862. 


| Jan Grenik, 
SŁU 1—3: burmistrz. 
/ razpoczgdieñm roku szkolnego przyj- 
maje do. mego domui aczniów, uczęszcza : 
jgscych de szkół publicznych, na stancję, 
wikt i sumienną opiekę. Na żądanie -8zano - 
wnych rodziców lub opiekunów może .być 
język francuzki i nauka fortepianu w 
domu przez łudzi. oddających się wy- 
łącznie tym. przedmiotom udzielane. 
2348 Kornel Zawadzki, 3—3 
w rynku, kamienica Towarnickiezo p.l. 56. 


Poszukuje się uzdolnionego pisarza 
ekonomicznego za stosownem rocznem 
wynsgrodzeniem. Żgłosić się osobiście Inb 
listami frankowanemi pod adresem: „Za- 
rząd ekonomiczny dóhr Plotycz, po- 


ezta Tarnopol. 2386 0-6 

4 mali Ww dwóch ob- 
Słownik polsko-łaciński, „szyn 9 
mach przes ks. A. Bielikowiczą jest do na- 
bycia, we wszystkich księgarniach w kraju 
} za granicą. — Głównyskład w Krakowie 
n Friedlełna i u aatera. 2365 8—3 


Dlia PARWZA 
zakupuje 2330 3 —? 
biżuterje, brylanty, kamienie war- 
tościowe, perły, srebro, staroży- 
tnosci złote 
M Boskowit z, 
optyk we Lwowie. 


Tuberkuły płucowe 


leczy, odpowiednio naturze. bez użycia 
wewnetrzny o0 h środków: Dr. H, Rott- 
manun w Mannheim. (Korespondencja frau- 
ko wzajemnie, ) 158] 16—30 


Przestroga. 


Niniejszem oświadczam, że za 
moich małoletnich synów: Marka i Bo- 
lesława 'Wysockieh żadnych długów 
płacić nie będę. 9388 3 -!! 
Kloejaun Mysocki. 


_„PILULES - 


PópyłE: pana Vo Hot potwierdzone, pregez Ps. - 
ryska Akatemie Mouvczng są busdzo skutecz”, 
$ rsa wyleczecie bhit 1 na wamocniepie tau - 

porajuentów Haray nyruoilvm- 
tatycznych. Jest to jsuyny pre: - 
parat żelazny, kióry nie czerni. 


A y mięć cęzojmie prawdzi: A 
wości wywagić należy aby na. 
E każdej pigułce zuajdował się 
podpis wynałązcy nastepujący : 
eume SKŁAD amman 
-4 we Lwo wie ke 
w aptece p. Pietra Mikolascha. 


Budowniczy młynów 


E. Volkmer 


poleca Się szanownej Pabliczności dobude- 
wania wszelkich wędnych. niętrznych ikon 
skich młynów mianowicie. 
Młynów-podwodnyeb -i.gadwodaych: szt 

cznych młynów do mielenia i krajania - da. 
lej wszelkich iusych gatunków młynów, do 
tłoczenia oleju, do obrabiania zrup, do wy 
rabianieg prochu, papieru, da ostrzenia i 
gładzenia--podług najlepszej i 

konstrukcji. Obejmuje naprawki i põpraw 

ki przy uszkodzonych starych młynach, po- 
dług najlepszęgo, najkorzystniejszego spo- 
40bu. Także Wszelkie gospodarskie masz y 

ay nowo ustawia, jakoteź naprawia n, p. 
maszyny do młócenia najnowszej konstri- 
keji z przyrzafłem do czyszczenia zbożą, ile 
«ożności, po najumiarkowańszych cenach. 
n: ayezem za trwałość i dobroć gwarantuje. 

Listy lub obstalnnki muga być adre 

*-vrane wprost do mnie: 931905 g 
r. % alk tteer w Nad s or CJ EITT. ataisi, ; 


najnóow3zej ; 


sprzedania | Koncert Pag 
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W piątek duia 20 i w sobotę 
września wystąpią 
Carlotta Patti Jules Lefort, 
Rudolf-Wilmers, L. Auer, 
D. Popper. 
szezegóły przez » wielkie 
ogłoszenia. 2373 4—2 
W podróży przez Galicję 
wrstąpi 
16. i l4. w Krakowie, 
20. i 21 we Lwowie, n 
i24. w Czerniowcach. 
iai aa a ELIA! 
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Konkurs. 
Celem obsadzenia posady prymarjucza 
przy tutejszym powszechnym szpitalu cho - 
yeh z roczną pensja 300 ziro w. a. rozpisu- 
je.3ię konkurs do 82, września b r, 
Ubiegający Bie o tę posade zechcą w 
powyższym terminie £wn podania 4 żzią- 
czeniem dyplomu doktorskiego i dowodu 
znajomości języka polskiego do urzędu tu: 
tejszego przesłać. | 2401 2-- ò 


Od Zwierzchności kr. masta 
Jasło d. 7. września 1867. 
Naczelnik gwiny 
Antoni 


Koralewski. 


l 
jakoteż Fritza z Wiednia, z polecenla i po- 
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Dwa nowe fortepiany 
Heitzmanna c. k. nadwornego fabrykanta, 


aług instrukcji p. Ludwika Marka ataranie 
wypracowane. SJ ua cenach fabrycznyca 
de odstąpienia. Blizszą wiadomość otrzy- 
mać jakotęż próbować je można każdego 
<zasu w domn p. Karnickiego, przy ulicy Ma- 
jerowskiej pod |, 638%, druga brama z po- 
2412 2—? 


* RANE PL WJTPI DO DADA RATE R 


dwórza na dole. 


Guwornantka,posiadająca gruntownie jezyk 
feancuzki, niemiecki, kistorje, zcografię i po- 
czatki jezyka angielskiego, spełniająca od let 
wslkunastu obowiazki swego zawodu, pis: 
gnie przyjąć miejsce, albo udzielać lekcyj 
na gedzicey za Cebe ami.:'kowanu. Fa samt 
osoba chciałaby się podjąć tłómaczenia z 
ezyka siemiezkiogu. francuzkiego i angiel- 
akicgo na język poder, oraz pisania prośb 
i latów w języku nemięczim tub irancuskia; 
UŁ żądanie MOŻE gyvu anie vzdolnienie 
awołe Dod tyu wzg:tdew, «878 (3—38.) 
Bliższa wiadomość przy ulicy Dominikanskiej. oto 
kościoła, gdzie dawnicj DYt Zeughaus. pod Avr (54. na 


A 


'siem pietrze, drzwi przy schodach. 


Zakład kąpielow? 
w Sasgowie obok Złoczowa. 


„awierkjacy kurację hydrotherapeutycaną, 
kąpiele czuczne w Bugu i parowe wraz ngi- 
mnastyka, otwartyw jest zimą I latem. 
Cena za pokój i za kurację z usługą 
wynosi tygodniowo 10 zir. 50 tte w. 8. DĄ 
jęduak tańsze i droższe pokoje do wytn- 
Jeca, idla takich, którzy tylko dla powie- 
trza świeżegu przybywają. 

Traktyeraia wyborna w Zakładzie j2at 
urządzona do wszelkich wymagau. 
Zamówienia Jistowne adresują się do Dy- 
: rèkeji zatladn poczta Sassów. 


Franciszek Medvey 


2077 |]8- 3 ezqysktor zakładu. 


4. aaa m 


Ogloszenie licytacji. 


Filia c. k. uprz. ausir. Towarzystwa zastawniczego. 
"ve Hawwapwwhe l 
podaje do wiadomości, iż wazystkie u niej, włącznie do dnia i5. 
sierpnia b r. zapadłe zastawy, t. J. 


kosztownosSci 


na duiu 16. września b.r. w lokalu tegoż Towarzystwa, przy 


i inme towary 


licy Długiej Nr. 39, w drodze publicznej licytacji za gotową za- 


płatę sprzedawać się będa. 


WERE EEE EO EO ROEE OE EEEE A 
Nadszedł wielki zapas 
prawdziwego angielskiego i grodzieckiego 


POBETELAND CEMENTU 


w całych- i półbeczkach i daastunie takowego najtaniej n 


SCHELŁENBERGA © GEBHARDTA 


we Lwowie przy ulicy Wyższej Karola Ludwik: pod |, 313 missio. 


Wader ważne dla gospodarstw domowych! 


2597 8—3 


1,7047 %2257 


Cok., wyłącznie uprzyw. przez świetny fakultet medyczny w Wiedniu zbadana, i uznana 


eo do dobroci i dohrrch skntków dlą zdrowia 2 


Najnowsza 4s a wv a 
jest o tyle korzystną, iż zf. łata tej-kawy mieć "można -6 


filiżanek smacznej kawy. — 


300 0-3 


patentowana, 


Lut kosztuje tylko I cent. 


Dostanie we Lwowie w-handlach: PF. O. T. W:nklera, Karola Sebon- 
butha, Juliusza 'Reissa, A. Mańkowskiego, J. H, Briihla, A. Schreibera. Ka- 
rola Bałłabana, Jana Żalplachty, A. Jędrzejeckiego, L. Hóflicha, A. Horna, 
A. Boziewicza, Juliusza Adama, Wobla S W. et Goldbauma, Rnbina Atlass, 
Synów Baqmanna, Berla Hulles, Hone Grossnass, Jonasza Ehrlicha, Rentschne 
ra i Spółki, Berla Sieklera, „Dawida Tburmana i w handlu Józefa Barucha 


Buchstab. 


C. Stein et Comp. Wien Riemerstrasse nr. 1%, 


Z zaręczeniem do zachowania włosów. 


~_a BL 


e 
E dH ez5 
DE Gy ( u |4253 
gne sie 
kierma 


de 


nada sie. 


sem 


Główny Skład razayiez “W 


miąstach: 
W» LWOWIE: w zpicze p. A. 

aptece p. Zygmunta Ruckera. 

W BIELSKU 


ŁYSYM DLA DOSTANIA POROSTU. 


zyrniańskiega; w Wadowicach w 
kach n Józefa Kodrębskiego. 


D doszonslosi tago wyraliu sosmztjcznego przekonujs nastepne prawdziwe 
Poświadczenie. 


Podnisany dozwradczał privide sie porastu 
šte. iż skutkiam używana Eralinv żapobieg 
padanin włosow jas ual3:7Pbceej, 
«ów i odzyskują takowe połysk 

Wiaden t2, lutego 1357. 


L S.) i ski 
La. O lu wiedeńskim, emerrt. 


kawaler wielu orderów, 


P a 
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Najnowszy hyqgieniczny kosmetyk 
c. ko wylscznże nprzywUojnw net | 


EVALINA, 


pomada siły porostu włosów, esencja 


której używajse według prze 
pisu, gdzeczo przy każdym 
stoku i fipseniku, napisanego 
wsżystkicn 
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DY <npełności wte! 
peppe UI 
i wyjudyniu wio. 
WALAQÓW u 
wiysom naturalnego 
P:zez diuższa UŻY- 
vanę łysy poregna, a ule 
dym brady uroSną. 
I =Ioik Pomady t złe, 50 cent. - flakon Kseacji 2 złe. RO cnt. 4 pe 


Kara! Mally w Wiedniu. ox Wideniu, tlasptstrassa Nr. 53%, la 
małych iłoszach w c.k. aptece nadwornej. 


Hozsyłki i składy w malych Hośeiaerh są W następujących 


u A. Hermana; w Brzeżanach u Barucha WFadeuuechta; 
w Czerniowcach u lyaasego Schnircha; w Krakowie u Józefa Jahna2,. 
i Leona Feintucha; w Kołomyi u Rosena i Kobną; w Olomuńcu n å- 
C. Lederera; w Przemyślu u Ed. Machalskiego; w Radautz u [gnacc-| 
go Schnircha: w Tarnowie u W. T. A. Wielogórskiego: w Turce n A 


c. k. radca sądowy i medyk, prymacjusz w pow zechnym c. k szpita: 


a Wła 


w nA Wanin 
knih,  zduabie- 


sje Jnpiegn 
- puas 
CzZBŁAGNI, A 
pały sku 


ti’ 


Apop 


Biget. 


dażych i małych ilościach: ! 
ke w; 


Berlinera, Piotra Mikalaselta, |! w 


) UiQEeJSOp Ryp 


ðZ 
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w Zaleszezy- | 


antese Zofio Uhmas : 
2073 30—%" 


włosów i esencji porostu brody, i przekona 


a się formowaniu łupieżu tr wy: 
tudziez umącnią sią posade wfo- i 
naturalny. a 

Dr. Viszanik, j 


ekan kolegium modycznego Fakullaty wied..-' 
itd. itd. $ 
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GALETA NARODOWA z dnia 11. Września 4867. 


o- 


aa 


z. + - . 
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redaktor: Jan Dobrzsńgki, 


4. Maodym: p zana o 2; dni Mę 


BANDĘ £, 


bonitacego Millera 


we Lwowie przy uliey Halickiej pod i. 205 m. 
ogłasza niniejszem 


ZUPEŁNĄ WYPRZEDAŻ 


towarów galanteryjnych i norymberzskich, wszelkich wyrobów ze złota; 
srebra, i porcelany Z fabryki hr. THUNA 
o 20'/, niżej cen fabrycznych, 
przytem poleca swój skład brzytew szwajearskich 


Z fabryki luecoultrego i majwiększy wybór broni 


jako to: dnbeltówki najnowszega "ysttau iglicowego i lafancheux, pojedynki, 
sztućcn, rewolwery od 6 do 24 strzałów, pistolety salonowe, tarczowe, pojedyn- 
| kawe i krucice pojedyńcze i dubeltowe, » rajstławniejszych fabryk, jako też 
wszelkie przyhory mysliwskie, oraz 


karabele, kordelasy i pałasze salonowe 
po najumiarkowanszych cenach. 
Na żędamie deje kilka dubeltówek do vypróhowania. 
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Ponieważ koleje żelazne” umożliwiły jak 
najzupełniej przesyłanie WINOGRON w 
najodleglejsze strony, przeto ośmielam 
się uiuiejszem, jak w poprzednich latach 
pol: cić moje, z zawołanej. dobroci naj- 
2294 5--123  «hlubniej znane 


węgierskie winogrona budzińskie (0fner 


które co do doskonałości zaspokajają nie- 
zawodnie wszelkie wymagania. Dostarczam 
mianowicie dokońca września wyborowe 
swieżo z krzewów brane winogrona 
stolowe, mieszane, czerwone,białe isine 
IB funtów wagi wiedeńskiej po.Złc. 1: 
Biale beniglaw=k.e, słodkie jsk cukier. 
109 ftw, w „wied. „ „ 12 
muszkaiołowe wcniace „ „ „ 4005 „ 15 
za przesłaniem należytości franko: 
Przesyłać «nie można mniej jak kosz 
o: 25—30- funtach. Za opakowanie policza 
się tylko własne koszta. Z powodu, iż po- 
ra- winogronowa zbyt krótka, arliczba za- 
mówień nader wielka, upraszam -niniejszem 
| najuprzejmiej Szan. P. T. Publiczność o 
ak naj 4cześniejsze zamówienia, weelu najrychłejszego i najrzetelniejszego wy- 
pełnienia otrzymanych zleceń. Æ najgłębszym szacunkiem, Földessy Lajos, 
TE właściciel handlu nasion i szkoły 27czepúw: w Peszcie, jąkoteź posiadacz winnic. 


Moj katalog nasion jesienntch. prawdziwych cebulek harlemskich. nasion do uprawy, drzew owocowycy 
I krzewaw winogronowych, najnowszych rodzajów, wyjdzie do 20. sierpnia i będzie na żądanie franko rozsyłanh 
; = OG w wir SE MORON = 
4 e) P } VE s L 
Pożycea premiowa miasta Mesjolanu z r. *1866: 


Wygrane: Franków 100.000 mi 20.000. 30.000. 
franków 10.080 —  £.000 Btc. etc. 


Ciqgnienie co Kkwarłału; najbliższe na dniu 16, wrzesnia 1867. 
Obligacje oryginalne po złr. 5 -- 20 et. 


(znaczniejsze partje taniej) 
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dostanie u F. £. FULDA i SPÓŁKI w Frankfarcie nad Menem 
GA" Modjolan JEAN, jak wiadłoma, bogatem mitatami powyższazaś pożyczka Oparta 
do tego un rzetaiaych podstawach. Coras więcej wenodzi w życie przyzwyczajenie 
odkładania kwo: zaoszzędconych zamiast w ziodi» lib szedrze, w losach- pożyczko- 
wych, do znoszczedzeń zaś, które aa malej":690 znaczenia, aźcby sie reatowały, wła- 
ściwe 8% tego rodzaju mała obligatie, mające szansę zyskania cztery razy do roku 
premij wielkich, giłyż do tego w każdym razie'z włożonym kapitałem zwrócone być muszą, 
Większa część tego rodzaju małych lo:ów pożyczkowych jest po części zupeł- 
nie rozchwycoua. po cześci maż stoja oua O wiele wyżej nad wactość nomionłną, a 0- 
prócz tego jest ich kurs w skutek ustania gry promesowej i tak stały i idący w górę, 
Medjolańskie 10-frankowe losy, jako na natątku emitowane. sa tymczasowo 
jeszo?o najtańsze, 2359 6 
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FRANCISZKA WALSERA 
lejarnia dzwonów 


a,  ifabryka sikawek ogniowych 
GZ > PESZCIE » Węgrzech, | 


pleea swe świeżo patentowane dźwony. 
oratrzone w głowy z żelaza lanego, tudzież 
na nowo kovstruowanych ligarach, urza- 
dzonych przeciw tarciu. które w skutek | 
latwego poruszania, bardzo małych sił do 
dzwonienia potrzebują. 

Podług powyższegy modelu dzwon, z 
całym, przyrządem i z rusztowaniem z że- 
laza lanego, znajduje się na obecnej wy- 
stawie paryzkiej, 234) 0—6 
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Ważne dia niedosłyszących: 

Da pana J. Pserhofeca, avtekarza i właściciela przywileju w Wiedniu Ottakriag. 

. Sprowadzone od Paua 2 faszeczki Akustikonu (esencji usznej), posłaży- 

ły nil tak wybornie. że wyrażajse Panu niniejszem moja szczególniejszą wdzię- 

czność, uprRSzam o przysłanie mi uprzejme Odwrotnie jeszcze jednej flaszeczki. . 
na co L złr. 10 et. załączaw. Głuehota moja była w rodzaju nader tępego sły- 
szsynia, na eo wszelkie lekarskic śrvod:i były bezskuteczne, gdy przeciwnie po 
użyciu 2 flaszeczek pańskiego Akaetikonu, Odzyskałem słuch za 4 tygodnie, i 
pozbyłem się szumu w uzach nieustannego 0 tyle, że spodziewam sie usnnać 
takowy zupełnie jeszcze jedną fiagzeczką. — Cieszę się z rozszerzenia Się pań- 

skiego środka i t. d. Z poważaniem 

Gablenz duia 5. maja 1867. 


Ważne dla dysiejących! 


Mnie i Żonie mojej wypaliły tak maeno włosy od pewuego już czasu, że 
uważalismy Bię juź w dachu 2a wyłysiałych. czy to w skutek formowania sie 4 
łupieżu, czy też w skutek częstego bolu głowy —— nie wiem, lacz otem wiem I 
z pewnością, żę po użyciu pańskiej c. k. wyłącznie uprzyw. Pomady Tauo- 
chininowej ustały bole głowy i łupież nie formował sie nadal, wypadanie zaś. 
włosów ustało zupełnie Pocznwam się do obowiazku wypowiedzenia Panu pit- 
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blicznie mej wdzięczności, i gotów jestem to, com tu wypowiedział, przed ka- p, 

¿dym wypowiedzieć ustnig, Z poważaniem 
2399 4—6 y Jan Fischer, rytownik pieczęci i herbów w Wiedniu. i 
Skład centralny A. rozsyłkowy u -Ignacego Pserhofera, apte- l í 
karza i właścicielą przywileju w Wiedniu, Ottakring- Nr. 160. U 
Sprawadząć można za paśrednietwem pp, P.Mikołascha' i A. Berlinera we Lwowie. | «Bi 
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